
I 

Cena 5 zł. 

Nr 228 0498) 

ROK V. 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

NIEDZIELA 

==============:=====================~=======:::;======== 
Skoordynowana akcja milionów 

pr~ynies · e I • z 
li $wiatowy KOP od qdz·e s· ~ w w. ry anii 

Uchwały Biura Stałego Komitetu Swiatowego Kongresu Obro1iców Pokoju 
PRAGA. - Biuro Stilłego Kom: tt"tu Światowego Kongresu Obroń­

ców Pokoju, którego obr<idy toczyły się w Pradze, pow:dęł•) uchwa:tę 
ri:wołar.ia II Swiatowego Kongresu 0brońców Pokoju. W uchwaie tej 

nego pokoju, tak upragnionego przez 
wszystkich. Pokoju tego n!e można 
t-siągnąć silą oręża. Będzie on osią­
gnięty przez powszechną skoordyno-

uchwaliło tekst deklaracji, dotyczą­
cej wyda~eń w Korei. 

Deklaracja ta, która została skie­
rowana do Rady Beizpieczeństwa i 
du wszystkich rządów, brzmi: 

czytamy m. in.: 

„Wokół Apelu Sztokholmskiego 
z.jednoczyły się i jednoczą się nadal 
setki milionów mężczyzn i kobiet. W 
imieniu tych mldonów ludzi Biuro 
Stałego Komitetu Swiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju zwołuje II 
Kongres, którego obrady będą się to 
czyły w czasie od 13 - 19 listop:i­
da br. w Wielkiej Brytanii. 

Zaostl"Zająca się ostatmo sytuacja 
międzynarodowa wywołała bezpo­
średnie rzagrożenie pokoju powszei::h 
nego, nakładając na wszystkkh o­
brońców pokoju nowe obowiązki, 
ważniejsze niż kiedykolwiek. 
Obrońcy pokoju wita.ją z uzna­

niem i popierają pokojowe kroki, 
podjęte dla zaprzestania wojny ko­
reańskiej, która jest zarzewiem, gro 
żącym konfliktem powszechnym. 
Obrońcy pokoju stanowcza występu 
ją przeciwko masowemu bombardo­
waniu, którego ofiarą pada ludność 
cyw:Jna. Obrońcy pokoju żądają, a­
?>y Rada Bezpieczeństw.a,, w skład 
której powinni wchodzóć prawdziwi 
rn rezentanci pięciu· wieł1dch mo­
carstw, - ·zajęła się możliwie naj­
prędzej kwestią pokojowego• rozwi~ 
zania problemu koreańskiego i dała 
możność wypnwiedzenia się przed­
stawicielom obu zainteresowanych 
stron. 

Wiemy jak wdelką potęgę stano­
wi już teraz ogromna większość lu­
dzi, zjednoczonych wokól Apelu 

Sztokholmskiego. Zjednoczenie to po waną akcję wszystkich mężczyzn i 
wdnno wzrastać i rozszerzać się. J.\llo kobiet dobrej woli, ldórzy potraNą 
gliśmy ocenić cal<>. skuteczność pod- zapewnić zwycdestwo rozumu i spra 
. . "' .. . wiedliwości" · 
JęteJ przez nas akcJI. A zatem p1er· • 
wsze kroki zostały poczynione. Dał- 1'· * 
sze nastąpią. Kroki te mogą. i mu-1 Biuro Stałego 
szą dQprowadvić narody do powszech wego Kongresu 

* Komitetu Swiato-
Obrońców Pokoju 

sk o 
zachowa w trwałej pamięci J. Lahaut'a 

Depe,za kondolencvjna przewodniczqcego KC PZPR B. · iernta 
WARSZAW A. - Przewodniczący 

KC PZPR Bolesław Bierut wysłał 
na ręce sekreta·rza generalnego Bel 
gijskiej Partii Komunistycr.mej tele· 
gram w którym czytamy m. in.: · 

Wstrzą~nięci potworną zbrodnią 
faszystów, dokonaną na towarzy­
"ZU JuNen Lahaut łączymy się w o­
burzeniu i bólu z belgijsltą klasą 
robotniczą, z bratnią Komunistyczną 
Partią Belgii i jej Komitetem Cen­
tralnym. 

Polska klasa robotnicza zachowa 
w trwałej pamlięci wybitnego przy­
wódcę belgijskich robotników, pa­
triotę i internacjonalistę, długoletnie 
go wdężnia gestapo, wiernego ucz­
uia Lenina d Stalina. Jesteśmy prze­
konani, że w walce przeciw monar-

cho - faszystom i ich imperialistycz­
nym mocodawcQm, organizatorom 
mordów i zamachów, grożącym świa 
tu bQmbą, afQm:łwą, zwycil ,ży idea. 
za którą· oddał swe życie .Jullcn La· 
haut - i1okój i socjalizm, 

•. Biuro Stałego Komitetu Swiato­
wego Kong1·esu Obrońców Pokoju, 
ktćn·e się zebrało w momencie, gdy 
w Kored toczy się wojna - w całej 
pclni podkref:la ogromne niebezpie­
czeństwo, jakie ten konflikt kryje. 

Biuro Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obroi1ców Pokoju, 
zanie~okojon::i olbrz:vmią ilością ofoiar 
!ud7.k4ch i zniszczeń, - domaga się 
o:;tanowczo, by R?da Bezpieczeństwa 
-. uwzględniając wolę narodu ko­
reafiski~"'o - znr.Iazła drogę do o-
.;;tatccznego rozwiązanda konfliktu I 
na na~ tepujących zasadach. 
Pri"'rwa 1!c działań wojennych i na 
tychmiastowc za11iecI1anle bombar4o 
\Y'antia ludności cywilnej, wycofanie 
wszystkich wojsk obcych, wysłucha 
niie przedstawicieli obu stron. 

Biuro Stałego Kom;tetu Swiatowe 
go Kongresu Obrońc{iw Pokoju jest 
~rzekomi e, że powyższa propozycja 
1~-yraia woh· setek milionów męż­
czyzn i k hiet. Bhiro jest również 

r,lf."1{Cll::W.ti, że wyraża dążenie ludzi 
c::i.łerro ~wiata, }lragnących zachowa­
nhl i umo:nienda pokoju". 

wysiłki 

• rcme 
Nota nrotestacvin~ Rządu RP 

WARSZAWA. - Na setkach 
konferencji wybierających dele­
gatów na I Polski Kongres O­
brońców ('okoju - jakie odbywa 
ją się w całym kraju - na licz­
nych zebraniach załóg fabrycz· 
nych masy pracujące z klasą ro­
botniczą na czele podejmlljąc ha­
sło górników kop. im. Wieczorka· o a prowokacja Tit •. Zwiększoną, produkcją walczy­
my o pokój i pGmagamy braciom 
w Korei" - meldują o nowych 
zobowiązaniach. produkcyjnych 
Przodują górnicy, którzy dadzą 
krajowi setki tysięcy ton węgla t 
ponad plan. I 

PEKIN. - Z Phenjanu donoszą, 
ż~ do\•,·ództwo naczelne sił zbrojnych 
!Coreaóskiej Republiki Ludowo-De­
mokralycznei ogłos'.ło dnia 19 sier­
p·ja rano komunikJt, w którym po­
daje. że oddziały Armii Ludowe; p::c· 
·Nadzily w dalszym ciągu na wszyst­
k'cb frontach zaciekłe walki z ame„ 
rykai1:;!:imi i lisynmanowskimi woj­
>kami, ndając im poważne straty. 

Zdemolowanie gablotki 
ambasady polskiei w 

informacyjnej 
Belgradzie 

WARSZAWA. - W dniu 17 bm. 
zdemolowana została gablota infor­
macyjna, umieszczona na gmachu 
ambasady polsk:e; w Belgradzie. Ga 
blota ilustrowała przy pomocy foto­
grafii. w jaki sposób masy pracują­
ce w Polsce podpisują Apel Pokoju. 
Na eksponowanym miejscu znajdo­
wały się portrety Generalio;simusa 
Stalina - Chorążego obozu pokoju 
oraz Prezydenta Bieruta. który iako 
pierwszy podpisał Apel w Polsce. 

W nocie protestacyjnej, złożonej 
w związku z tym wydarzeniem w 
Belgradzie, Rząd RP stwiudza fakt 
narusrzenia nietykalności gmachu 
ambasady polskiej z inspiracji i 
przy cichej aprobacie m'.ejscowycb 
czynników rządowych. 

Protestując przeciwko naruszen:u 
€ksterytorialności gmachu ambasa­
dy. jak również przeciwkr brakowi 
należytej ochrony gmachu. Rząd RP 
podkreśla wymowę, jaką posiada 
fakt ililisZJc.żeni·a gabloty, propagu­
Jącej walkę o trwały pokój. Fakt 
ten jest jeszcze jednym prnejawem 
wrogie'j, antypokojowej polityki rzą-

Warszawa zakończyła 
w-ybory de!e~atów 

na I 1' ongres Pokoju 
WARSZAW A Dzielnicowa 

konferencja Komitetu Obrońców Po 
koju dzielnicy Warszwa - Północ, 

która w dniu l 9 bm. dokonała wybo 
i·u dwóch delegatów na Polski Kon 
gres Obrońców Pokoju zakończyła 

wybory delegatów na ten kongres w 
Stolicy. Masy pracujące Warszawy 
reprezentować będ'Zie na I Polskim 
Kongresie Obrof.ców Pokoju 35·ch1 
delegatów, 

du Tito, prowadzonej wb'rew inte­
resom narodów Jugosławii. 
Rząd RP w zakońcrzeniu noty rza­

strzega sobie prawo wyciągnięcia od 
powiednich konsekwencji. 

* * * Jak się dowiadujemy, w dniu 19 

Uczestnicy konferencji - repn; 
zentujący wszystkie warstwy spo 
łeczne - podkreślają w przemó­
wieniach. że okrucie11stwa i bez 
tialstwa imperialistycznych ag:.:e 
sorów w Korei w.zbudzają odra­
zę i oburzenie u ws7.ystkich ucz­
ciwych ludzi. 

bm. władze polskie zarządziły zdję-1 
cie gabloty propagandowej z gma-
dm ambasady jugosłovvi·ańskiej w •---------------,,,,;; 

Oddzi::lły ludowe, które wyzwoE~y 
n'e.iscowość Gondżi, kontynuo·N~ly 

J n:?. tarcie na po ludnie od tej miejsco 
wości i .zadały olbrzymie straty pią­
tej dywizji wo:isk marionetkow2g:i 
rządu Li Syn..:mana. które usiłowa­
ły stawiać opór. 

·X- * * PEKIN. - Z Phenjanu donoszą: 
Warszawie. Na wschodnim wybrzeżu nieprzy· 

-----~~~---------------------~----~~--..;,,,-~ ......... ..;.....;,.;,... .......... ~1<W"~ 
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Wzrasta gniew i oburzen"e przeciwko 

ohydnemu zamordowaniu Juli en Lahaufa 
Rząd katolicki poHosi winę za zbro n~ Z'J z~m ,ch iasz · st~w · 

_BRUKSELA - Jak już dono'li-1 jąc-. hołd jego pamięci i piętnują~ I nej Partii Bel?:ii 'Edgar Lalmand, o. 
!:.;~ny, P~.zewod'!:icząc:y Konrnnistycz: 

1 

ja~ najostrzej morderców faszystow j mawbjąc p.odloi,e ohydnc>j zbrodni 
r:eJ Partn Belgn, Julien Lahaut, zgi sk1ch. I podkreślił że rzarl partii katolickiej 
:r.ął w piątek p~żnym wieczorem. od Czego nie zdołali dokonać gesta. od szere~u miesfęcy toleruje dzia. 
kul . mord7rcow . fasz~stowsk1ch: pow cy _ dokonali tego obecnie fa falnoRć faszystów" a nawet udz.iela 
Stwierdzono, ze naboJe, ktore ugodzi b 1 . . t d . kt. im poi'P<'"V Jedynie kl:::•<a robotni•!.a 
l f . . ~ h , b ·ł SZYSCl e glJSCY - o o z ame . I re . c : • 
y w o iaxę „amac owcow, 3- y po- · . . . '. -- 11ow1edz1:1! Lnlmand zd'Jlna iest 

chodzenia ~merykańskiego. Ju;:en pcmtarzane Jest wciąz w Ser::ung. wymie•·z ·ć nal<'Żytą k;rę belgijskim 
Luhaut, traf10ny czterema kulami w Przy zwłokach Lahaut czuwa \\!il' ·1·)~Tol10wcom hitleryzmu. 
głowę i w piersi, zginął na miejs· t~ honor?wa członl;ów partii 1;.omn Do KC Komunistycznej Partii Bel 
cu. mstyczneJ. „ B 1 1• • d · · · ·· gn w ru ·:se.1 i o Je.J orgarnz::.cJ1 w 

Zbrodnia dokonana została z pre. Na znak prctestu przeciwko zbroc1 Lie e napływają bez przerwy depe. 
medytacją i była przygotowywana niczemu zamachowi przerwana zo. 
już od wielu dni. świadczy o tym stała w sobotę rano praca we wszy ·1ze kondofoncyjne od bratnich partii 
fakt, że Julien L.flhant otrzymywał stkich · fabrykai::h i zakładach prze. z zagranicy, od 0elgijskich organiz::\ 
ostatnio listy z pogróżkami. mysłowych okręgu Liege. Unierucho ej; rnbotniczycl1 i demokratyczny~h 

Za.mord.owanie przj2wodniczącego mione z-0stały kopalnie, huty i stnlo or~tz od wielu osobistości ze świata 
Partii Komunistycznej wywołało w wnie. Generalny strajk protestacyj politycznego, kulturalnego i nauko. 
całej Belgii gniew i oburzenie mas ny trwać będzie aż do pogrzebu ofia wego. 
pracujących. Wokół domu, w którym ry zbrodni, któ Y odbędzie się we Przed lokalami partii komunisty~z 
mieszkał zamordowany, zbierają się wtorek. nej powiewają na znak żałoby czer. 
bez przerwy tłum:v ludności składa. Sekretarz generalny Komunistycz wone sztandary oluyte kirem. 

Na straży 
polskiego nieba 

lfl ojslca lotnicze Polski Ludowej 
obchodzą doroczne święto w 6-tą 
roc::nicę chrztu bojo1~ego naszych 
jednostek lotniczych, które powsta. 
ły dzięki braterskiej pomocy Związ 
ku Radzieckiego. 

U boku potężnych radzieckich sil 
lotniczych jednostki te przes:;ły sław 
ną drogę bojmcą, wnosząc swój 
wkład do wspólnego dzieła zwycię­
stwa nad hitler,'zmem. 

Lata powojenne przyniosły dal­
szy rozu·ój naszych sił powietrz­
nyich, podstawą tego ro::woiu jest 
w dalszym ciągu brntnia pomoc 
Związku Rmbeckiego. Sily po­
u:ietrzne otoczone są st~łlJ troską 
naszego T<z~d11 Ludowego. Ofiar. 
11y u:ysiłelr klasy roliotnic::ej htó­
rn vod pr:.errnclem Polshiei Zjed110 
c:;onej Partii Robot11 ic::ej rr:ystQ­
piła clo reulbicji Planu 6-letniego, 
stirnrza wspanide pe,-s Jehtywy roz: 
kwitu naszego lotuictu:a. 

Nasze lotnictico, nasze 1wjslw lu­
dowe u bokn bohater~kiej Armii 
Rmlzieck!ej i 1csptl!Pir :z: armia 1i 
paristw demokracji fodowc1 st i m1 
straży pokoju pr~ed u1hH: mi ame 
rykańskic/i podżnrraczy ww<"" c'i. 

(Z rozkazu Ministra Obrnny 
Narodowej). 

;acieJ przedsięwzią! kon •ril• ak, by 
odzyskać punkty z"1ęte przez wo.)­
::ka ludowe, ale pod cio3ami WOJSk 

Armii Ludowej nieprzyjac:el wyco­
fuje s:ę, ponosząc wie1k e str;i.ty. 

Centralna Akademia 
z ok~z;i ~w;ęta Lctn'ctwa 

WARSZAW A. - Dnia Hl bm. w 
soli Rady Państwa w Warszawie cd 
była się z okazji Świc;ta Lotnictwa 
centralna akndemia lotn ~"a. 

Na akademtę przyby:1: członek 
Rady Paó.stw.a - prezes , "IK W'.told 
-.Jóźwiak, członkowie R1· du RP 2: 

wicepremierem Chdchowsl:'m na 
czele. generalicja WP z wicemini­
strem Obrony Narodowej, szefem 
Sztabu Generalnego gen. Y.orczy­
cem i szefem GJówne:zo Zarządu Po 
Ltyc'Znego WP gen. N:-t .;zkow5kim 
n2 c.~ele, przed«aw'c- el" PZPR i 
stronnictw poEtycznych. 0r~&.n· .:ac ii 
spolrccznych i młodzieżnw:;ch, •>fice· 
rewie i żołnierze Woi~ka Polskiego 
i:iraz mieszka1'1cy stolicy. 

Referat za sadn~czy wygło~ · l do­
wóJca wojsk lotniczych r; r.. n Ro­
meyko. 

Harodowv s'.Jrn uows e~:rny 
odbęd ;v,~e si~ 3 j'l,nJ ~ł!!l" a br. 

W A RSZA W A - Reall:rn iąc nchwa 
l<.J Prezydium Rządn z dnia 2·t czer 
we::; rb. oraz ostatnio wyda ne roz;:io 
rządzenie Rady l\:Iini,<Lrów w spra. 
wie przygotow<:ń do n~i·odowc~o spi 
!'n powszechr.ego, G?6w"1y Urząd 
~tat::styczny przystąpił c1c. :;irae o;: 

ganizacyjno·prz;} gotowr.·r: ·• h. 

Spis, który odb0:lzie s;ę w dnin 
8 grudnia br., obejmie spis ludności 
z nw~ględnienii>m zawo'lu, sp:s za. 
mieszkanych lokali„ sriis zmn'esz:c:i.· 
nych budynków i spis micjrr,owośd 
oraz spis gospodarstw roln ych, o­
grodniczych, s:.:cowr.i~zych, leśny::h, 
r~·bnych i hodowlanych. · 
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• .. e.w~· n 1 u KRAMATORZYS~A: WlśNIO­
O niewczesne; kampanii.„ Rewolucja w dziedzinie motoryzacji 

nie przyniosła wojskom ameryloońskim 
- jah to wiadomo powszechnie - żad 

N!~m~!~~~~?.~~.~Fabryka na Zera 
:~c~'s1~~c;:;iJ~d~~:o: :;::;::::~~ci~~:: bAdzie produkowała samochody 

WEJ GóRY: Nadesłany przez Pana 
matedał wykorzystamy. Czekamy 
na dalsze korespondencje. • • „ shach - i 11icdaleki wydaje się dzień 'li 

zuvelnego wypędzenia mac-arthurow. w· lk" · 1 • Pl · 6 1 t · t t k ł 
skich niedobitków z ziemi koreańskiej: re le 1nwes YCJe w anie • e nrm na ranspor o owy ,.CZAREK" - Wydział Kultury 

i Sztuki Wojew. Rady Narod.: Łódź 
u:·. Ogrodowa 15. Ifohrutacja, wszczęta wśród amerykaii W przyszłej dzielnli:cy przemy za b enzynę. Natomiast o tabor 

skich satelitów 11a podstrw:ie bezprawne.i słowf'j Warszawy - na Żeraniu ciężarowy, służący gospodarce 
ucluwły kadlubou:ej Rady Be::;pieczeii - \Vre praca. Mdr po metrze narodowej i wzmacmeniu obron 
stu:a, pr::;yniosła wynilci nader mi,eme. rorną hale pierwszej w Polsce ności pa!lstWa, nikt się W Pols-
Pakt, (atlantycki) palaem, ale fakt - f b h -• · 
I a ryKi samoc ouow - jednei:rn ce sanacY. 1·nei nie troszczył. 
aktem, że brak jest chętnych do wsa- ~ -

dzania palców między dr:wi, albo_ le z naiwiększych ob:-ektów prze- L;czby mówi:)C<! o przedwojcn 
piej móu·iQc - do wyciągania "J.ws:ta. mys!owych Planu 6-ldniego. nyr.i „postępie" motoryzacyjn) m 
nów z ognia, tcz1rieco11ego w Korei przez Nie kden z nas pamięta ileż Polski są doprawdy zawstydza ią 
was::yngtońskich podpalaczy. to przed wojna przedziwnvch ce. W r. 1938 mieliśmy zale(fwie 

W tej sytuacji próbowano w USA, a kolei losu przechodziła sprawa w kraju 34 tys. samochodów, w 
za ich przykładem i w Anglii, rozpoczą6 tzw. motoryzacji kraju. Rządy tym zaledwie 7 tys. ciężarówek. 
zaciąg ,.ochotników", licząc 11a to. że burżuazyjne, przechodząc od jed Jakże odmiennie wygląda spra 
wśród bezrobomych, a może bardziej n·ej ostateczności do drugiej, od wa motoryzacji w Polsce Ludo­
jeszcze w.fród rozmaitych „dipisów". wysoł<'.·ch cd na inmortowane wo w.ej. Dziś, d-z \~k1i. przywozowi sa 
których nie brak w krajach anglosas- zy, do dalekoidących ułatwiet1, odi mochodów głównie ze Związku 
kich, znajdzie się dość najemnikóu„ go- wyS>Okiego, nakład anego na po Radzieckiego i krajów demokr a 
toi,·ych za dość wysol.·im wynagrodze- d ł 
niem tl'::iqć c:;ynny udział w amerykaii sia aczy aut. podatku drogowe- cji, ludowej, zaspokoiliśmy ca -
skiej tcojnie na Korei. go do udzielania im ulg podatko ko wicie na jp11łn:e jsz-e bież 9ce po-

wych, w ciągu łat dwudóestu w trzebv. 
Okazuje się jednak, że i te nadzieje dzicdz'.nie motoryzacji nie zrobi Dz i ś krażą już po polskich dro 

zawiodły, że naicet za dolary trudno ły nic konkretn-ego, nie uczyniły 1'!ach ciężarówki po'.skiej pro<l'uk 
dziś kupić kandydatów do tej lw.tegoni arni jednego kroku po jedynej, c ji. W pięć lat po zakoi'iczeni u 
militarnej, która na:;ywa się pospolicie prowadzące·j do celu drodze uru działań wojennych. A za następ 
„mięsem armatnim". Zaciąg ochotniczy, chom!.enia krajowej, na szeroką ne p:ęć lat, w ostatniim roku 
ogłoszony w dotknił?tych bezrobociem skałę zakrojonej produkcji samo Planu 6-!etniego całkowita rewo 

wchodnich Stamich USA, przyniósł 216 chodów. łucja w zakrc<:ie motoryzacji bę 
Przyczyny tego stanu rzeczy dzie faktem dokonanym, 

(dwiefrie szesnaście) zgłoszeń; takaż rę były proste. Obcy kapitał nie kwa Będziemy w polskich fabry-
krutacja w kilkumilionowym Londynie pił sie z wkładan!em gotówki w kach wysitkiem polskich robotni 
- 160 (sw sześćdziesięciu) amatorów, fabryke samochodów na ubogiej ków i inżynierów produkować 
:e htórych zresztą tylko 90 zakwalifiko- polskiej ziem.i. Lepszy, pewniej- 37 tys. samochodów rocznie, 
mmo do służby wojskowej. Wobec tak szy i zyskowniejszy był dlań eks tzn. o trzy tysiące więcej, niż 
„imponujących" rezultatów hucznie re. port. A kapitał krajowy? Był on wynosił cały na~z przedwojenny 
klamowanego werbwiku, dano szybko niewolnkzo za·leżny od obcych stan posiadania. Oczywiście wie 
spohój tej niemądrej zabawie. mocodawców, którzy um'.ełi po- kszość tej orodukc ji, bo 25 tys. 

Jakże wspaniale z tym werbimkiem skramiać każdą n;esubordynację. wozów, będą sbnowiły, jak wy 
Zre~ztą komu, mówiąc prawdę, maga tego bezsporny interes na 

do rozboju w))gląda inny zaciąg, inna re mogło wówczas za•leżeć na samo szej gospodarki narodowej, cię-
krutacja - ta pod sztandary światowe chodach rodzJmego wyrobu? żarówki. Staniemy się w tej cizie 
go frontu Obro1iców Pokoju. Sana·cyjni dygnitarze, bankie- dzinie niemal całkowicie samo-

Po tamtej stronie - nieliczne jeclnost rzy, czy fabrykanci i bez tego mo wystarczalni. 
ki, zwabio11e dolarową przynętą, po na gli nabywać luksusowe ]imuzy- Jeszcze lat lcilka, a u·dostępni­
szcj stronie - 273 miliony podpisów ny i pładć wysokie kto wie czy my auto osobowe tym wszyst­
pod Apelem Sztokholmskim, podpisów nie najwyższe W Eumpii.e, ceny I kim, dla których jest ono ze 
dożom·ch pn:ez świadomych i zdecyd11 
ii·anych bojowników fa:iętej sprau:y 

lud::kości - we u:szystkich krajach świa 
ta. 
' Jf/ erbune.'c „ochotników" n.a wyprau:ę 

koreańską trzeba było przerwać wobec 

brahii zglnszajqcych się; do Apelu Sztok 
1iolmsl:iego pr:.ylączajq się wciąż nmce, 

mili ortoit·e rzesze ludzi różnych ras i 
narodowo.ki, poglqdów i ivyzna1i. 

Zestlllcienie wyników tych dwóch, tak 

odmiennych co do swych celów i cha­
raktem rekrutacji, jest jeszcze jednym 

dowodem, gdzie dziś są siły, zdolne 
uchronić świat od katastrofy, zdolne za. 

peu:nić mu pokój, postęp i rozwój. 
B. D. 

Brygada mlod zieżowa przy pracy 

Rozpoczęto już budowę 
konserwatorni magazynu Filmu Polskiego 
W ostatnich dninch bryf(ada młodzieżo nej - w stomnku do normalnie używa 
wa pod kic~ownictwem ZMP-owca Flor nej objrtośc1. 
kowskiego przystąpiła do zagospodaro­
wania placu pod budowę magazynu 1 
konserwatorni filmów, przy ul. Napiór 
kowskicgo 167. Właściwa budO\rn roz­
pocznie się 26 sierpnia. 

Magazyn i konserwatornia będą się 
mieściły w parterowJm budynku z piwni 
cami o łącznej kubaturze uk. 3 tys. mtr. 

Budynek otrzyma specjalne urządze­
nia służące do utrzymania stałej tem­
peratury i wilgotno'ci powietrza. Za­
instaluje się mechaniczną wentylację na 
- i wywiewną. Dt>plywające świeże 

powietrze będzie ogrzewane do temp. 
18 stopni C. 

sześć. Do budowy zastosuje się, niewi- Całkowity koszt budowy konoerwator 
dzianą dotąd w Lorlzi; cegłę 0 poczwór 111 i magazynu wyniesie ok. 17 miln. zł. 

wwledu na pełnione fu n kc je nie 
zb?.:lne. A polem naturnlną ko!e 
ją rzeczy przvjdzic zaspokoić 
tych \\'szystkich. którzy przeło­
ż;i możność szybki~go porusza 
nia ie ponad za~poko ien ie :n­
ny<'h WJtrzeb wvższego rzędu. 

Każd'y bowiem dzi-e!l oracy ro 
botników żerar'lskich przybliża 
eh wili;;, w której pierwsze samo 
chcdy osobowe polskiej produk­
ri: opuszcza hale fabryczna. 

Egzaminy wstępne 
w Studium Prz~gotowawczym 

„ "' • 
STAŁY CZYTELNIK Z UL. DO­

ROTY: Proszę w tej sprawie zwr6 
cić się do RKU. 

* * * 
STALY CZYTELNIK: Do prze-

wcdniczacego Miejskiej Rady 
Tarodowej - ob. Min-0ra można pi 
sać na adTes: Prezydium MRN Łódź 
ul. Piotrkowska Nr 104. 

* „ • 
ZOFIA M:. Jest Pani urzędniczką, 

ukochany zaś Pani „tylko" robotni- . 
ldem. W związku z tym nie może · 
się Pani zdecydować na małżeń­
~two z człowiekiem którego Pani ko 
cha, ale który (według Pani rodzi­
ny) nie odpowiada jej ze wzgtędu 

Dyrekcja Studium Przygotowaw- na pozycję socjalną . z iistu Pani 
cze~o do Szkół Wyższych w Łodzi po wniosku.iemy, że jest Pani osobą 
daje do wiadomości zainteresowanych naprawdę inteiigentną, skąd więl' u 
kandydatów, że egzaminy wstępne Pani takie śmi.eszne, małomieszczań 
na I rok Studium rozpoczynają się skie skrupuły? A poza tym (myśląc 
20 sierpnia rh. (niedziela) i będą trwµ już kategoriami Pani rodziny) dzi­
ły do 2 września rb. włąćznic. sia.i robotnik ma otwartą drogę do 

Wszyscy kandydaci na rok I winni awansu społecznego. Kto wie cz~· 
w dniu 20 sierpnia rlJ. zgłosić sic oso 6w Pani znajomy nie osiągnie w 
biście do sekretariatu Studium ((Piotr- I przyszłości najwyższego nawet •sta­
kowska 249) celem dokonania reje- nowiska? Czas biegnie szybko na­
stracji. przód, czyżby chciała Pani pozostać 

Na okres egzaminów wszystkie za- w tyle? 
kłaciy pracy winny udzielić kandyda­
tom urlopów (podstawa: p!smo okólne 
Nr. 2 Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego z dnia 21. III. 1950 
r. znak ZA.4.D.-Ola.7). 

* • * 
H. U:. Z PABIANIC. W sprawie 

~zkół aktorskich proszę zwrócić się 
do Państw. Szkoły Teatralnej, Łódź. 
ul. Gdańska 32. 

Doszkalanie prządek 
drogą do wvkonania planów 

~rzyi5ladem jak wie•łe .m?ż~a I przo~?~nic pracy na szczególne 
z<l'z1a/ac .. na odc:nku pod~1cs1ema wyrozn1enie zasługują: wielokro 
produkq1 drogą szkolema zawo tna zdobywczyni odznacze!l w 
dowcgo robotników może być wspMzawodnictwie pracy Ht~Je­
przędzainia średnioprzędna ZPI3 na Gorc:ica oraz Badowska, Dol 
im. Sta!ina na Księżym Młynie. niak v GrodzJcka. (w) 

Do niedawna jeszcze ix>lowa -·-------------
zatrudnionych tu prządek nie wy Na półkach księgarskich 
konywała swo:ch baz aJrnrdo. 
wyc.h. Stan taki uległ radykainei 
zmiande z chwilą zreorganizowa 
nia dotychczas stosowanego ~y­
sternu szkolenia zawodowego na 
tym oddziale. Poprzez zwiększe 
n;.e stanu liczebnego instrukto­
rek oraz wprowadzenie kontroli i 
odpowiedzialności indywidualnej 
instruktorek za poziom wyszko 
lenia powierzonych im prządek 
w okres:e n:ecałego miesiąca 
ilość ndewykonu jących baz spa­
dła do 35 proc. 
Wśród instruktorek, rekrutują 

cych s:e spośród czołowych 

Nakładem Wydawnictwa MON „Pra 
sa Wojskowa": ukazały się następuj,ce 
książki. 

Narody ~Ił nietimiertelne. 
O Pokój. 
Oto jest koniec nocy. 
8piew pokoju. 
Uielicki 1\1. - Szpiedzy i Wall Street. 
:Fricdbach I. - W cienfo dol11ra. 
Kali11in M. - O agitacji politycznej 

"yd. II. 
Kartun - Migawki amcrykań~kie. 
Tolstoj - Obrona Carycyna II. 
Wersz}hora P. - Ludzie o czy.tym 

oumicniu wyd. IV. 
Zamiatin M. - Od Wisły do Berlina. 
Ż)cki L. - Trzęsicmc ziemi. 

Codzienna noroelka „/!.,xpressu" 
---------~----~--~----------

Marcello V enturi 

Alarm na redzie 
cernymi policji. Nowa karoseria błysz­
czała w sło!lcu. ~złowiek na aucie zapy 
tal wśród panuj9cej ciszy, "-ZY praw­
da jesl. że nikt z robotnikÓ\\ nie che':! 
rozpocząć pracy? 

Zabiorę was wszystkich. Już 1a im po­
każę! Tak, ja im ·pQ-każę! 

Bezrobotni wdrapali ~ię na auto. Kie­
dy zbliżało się ono do morza, twaize 
ich stały się nag-le zacicte„. 

W c i szę dn:a wdarł się nagle ryk por 
towych syren. W kna i pie „Pod podwiąz 
ką" podnieśłd się wszyscy jakby ich ktoś 
uderzył. Ryczały syreny portu i syreny 
na statkach, co było w tym czasie czymś 
bardzo niezwyidym. 

Bastiano \\Toino, z rękoma w kiesze­
niach, doszedł d:O drzwi i opart się o fra 
mugę. Spod przymkni·~tych oczu patrzył 
na błyszczaq powierzchnię wody.. W 
następnej chw"li wysypały się z ba·raków 
kobiety. Ulica pełna była młodych chłop 
ców. Boso biegli <lio redy, włosy targał 
im wiatr. 

- Co się stało? - zapytała jedna z 
kobiet. - Czyżby już byli w po'rcie? 

Pvtanie to biegło od baraku do bara­
ku. \V$zędzie słychać było podn"ecorie 
głosy. pełne niechęci i złości. 

Więc rzeczywiście przysyłają 
bro!l? 

- Bęrlzle znowu wojna! Te psy! 
- Jm jest wciąż jeszcz.e za ma.to! Za 

malo krwi! Chcą jej jeszcze więcej! 
Już od ki•!im dn· odczuwało się tu, w 

p·owidrzu portowym, coś przytłacza ją­
cego. Czekano na coś. Przychodzili nie 
znani ludzie, mówili o wyładunkach, o 
amervkańsk1ch statkach, a transportow 
cach," l<ióre niedług:o nade jdc;. 

Wraz z nimi kręc·ł się po porcie i wła 
ściciel knajpy „Podl podwiązką". 

A z baraków krzyczano da:ei: 
- Te świnie chcą rozpocząć nowy 

balagan! 
- Tak to i jest! - powiada jakiś bar 

czysty mężczyzna - przyszedł taki je­
den i mówi: „Jutro nadejdą amerykań­
sk'e statki! Trzeba je będzie wyład<Qwać, 
zrozumiano'?'' To ja mówię: „Co znaczy 
zrozumiano? Co tu trzeba zrozumieć? 
Ma.karonu chyba tam się nie będzie wy 
tadowywać?" 

Wszyscy wokół zaczęli się śmiać. 
- „.to on oowiada do mni(>: „Na stat 

kach są zupełnie pokojowe przedmioty 
Bądźcie spDl<ojni, ludzie. Przysyła się 
wam to przecież jedynie po to, aby o­
chron.:ć wasze domy." A ja na to: „Za­
wsze słyszę o domach, a my mieszka­
my przecież w barakgch! Domy znisz 
czono nam podczas nalotów bombo­
wych' 

·_ Jutro nadejdą ameryka11skie statki 
- c'ągnął dalej mężczyzna. - Ale 
skrzvnie z bronią p•ozostaną w ładiow­
niad1 statków. Moga tam się ze])6UĆ, 
jak stare sardynki. 

N a za jutr z było jasno i słoneczn ie. Ale 
W mieście rnŚ się działo. W nocy przy je 
chały pancerne samochcdy policji. Kolu 
mny żołn erzy maszerowały w kierunku 
redy. Przewieszone mieli przez ramiona 
maszynowe pistolety. Statki przybyły do 
portu przed świtem. Pod jechały zupeln'e 
ci.cho. Te-raz leżały wieJ.kie i nierucho 
me. . 

Robotn cy wychodzili z baraków poje 
dyńczo. Par.owała cisza, jedynie ,,obi<:' 
ty rozmawiały ze sobą. 

Nagle przyjechał samoc.hód ciężara"· 
wy. Sianą! r.iiędzy samochodami pan-

- Nikt! - krzyczał prawie, że złości 
czerwony jak burak. Odpowiedziało mu 
głuche milczenie. Można było usiyszeć 
mewy, latające nad morzem. 

- Dobrze! - wyjąkał człowiek w sa 
mochotlzie, obc"ern. jąc sobie pot z czoła 
- Bardzo dobrze! 

Ciężarówlrn odjechała. Przy ako·n1x1 
niamencie śmiechów i przeidefrdw doje 
chała do knajpy „Pod podw1ązk:i". Trzy­
mając jeszcze wciąż chusteczkę w rę­
ce, człowiek wyszedł z auta i za ir:.ał do 
lrnajpy. 

Cola brodo przechylił się przez buf et, 
przymknął oko i poklepał gast ano po 
ramieniu. 

- Dobra okazja dla was. bezrJbot-
nych! - powiedział ze słodkim $mie-
chem. 

Ludzie podchodziH wolno do c~ło wie 
ka z chusteczką. 

- Mam dla was. dobrą robotę - po 
wii>dzial ów, wyjmując z k'eszeni paa­
kę banknctów. 

Bastiano uczuł głód. Zaciął zęby i kiw 
nął g!ową na znak zgody, 

- Ale my nie jesteśmy tragarzalli'.! 
Chciałem ty:ko powiedz.ieć, że to n'.e 
jest właściwie n a sza robota . 
Człowiek z chusteczką był ba.rdzo 

zdenerwowany. Powiedział. że ,fo tego 
wystarcza ją w zupetności mocne p;e".'.y. 
Nic więce i nie potrzeba! 

- No. \.\'ięc chodźmy! - z'1w ; łał. -

Tragarze patrzyii w n:ilczeni.1 na cie 
żarówkę. Kiedy~ auto zbl1żyło się. zamii 
kl~ nawet ~Gbiety. Patrole policyjne cho 
dzity tam i z powrotem. Zrywał się po­
woli wiatr. Bezrobotni weszli na st::i­
lek. 
Przeszło kilka minut. Na olacu pano 

wal? ~·isza. Żolnierz,e przyglądali się z 
napięc :em. Nagie usłyszeli wszyscy, że 
coś wpadło do wody. · 

- Człowit!k za burtą! - krzy1rnąt 
któryś z tragarzy! Na placu jedn;ik za· 
brzmiał us paka ja j9cy śm:ech. 

I znowu coś wpadło do wody. I jesz­
CZe coś. I jeszcze raz! Na statku roz­
legł się ostry, pełen bojaźni krzyk. Feli 
cjanci oobiegh do m·ejsca wyładll.iku. 

Nagle ukazai się znowu czlowi~k z 
rhu~teczką. Ocierał :obie spocon~ czoło. 
Z po'chyl(Jną głową, wskGczy'. d0 au:a 
i odjechał, żegnany gw:zda1!1 tragarzy 
.:. o:u: ykami k<Jb1et. 

Plac powoi· pustosz'11. Policianc1 b:e 
pali po redzk .-\ tragarz,~ wch0d1i!i ;-:a 
:otatel.;, aby p<;ni.):: cczrob<::nv!11 opr:"iż­
niać magazyny. 

Na placu pozostały jedyne kobiety. 
Sły.':zaiy p'.•US!< i witały z zarlowoleni-em 
uacl'a jące do wody skrzynie z ameryi<:.111 
ska bronia. 

Wesoły, · jasny dzie!'i Slo(ice śwkcilo 
nad 111Qrzem. Krążyły zdziw:on{' mewy. 
a· i ich białe skrz)"dla blyEzczały w s!o1·i 
cu nad n"ebieską, spokojną tafla Morz;; 
Sródziemne,g"o. 

(tłum. af.) 
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WI<Słłł(: - Dzień doibry, palfl:ie Kruła-
wek! Aioo d:ziś UJJ>al Chcieliby,ś.my, się na KUlACZEK: Macie tu mleko pro-
i>i!ć mJ1eika.,. sto od krowy. Pijc;e na zdrowie ... 

WISEK: - Nie rozumiem, skąd się na 
gile wzięło tyJ.e konwi z mlekiem u Ku­
łaczka.„ 

WI<'.:EK: - N:e wiecie, o~bywatelu, czy 
Kuła1cze1k kuipiił nowe krowy? 

·KYłACZRK: 
dq:aczego nie.„ 

Może być i mleko, WAC::EK.: - A tu pa1n ma ptieniążki pro 
sto z banku ... 

WACEK: - Trzeba zbadać rzecz na 
miejscu, bo mi to mleko też nie bardlzo 
smakowało„. 

WIESNIAK: - Krów nlie kurpił, alle 
studnię zreperował„. 

MHl) musi . wy.iść na przedmieścia! 

Zasł·tńył •.• 
Co i gdzie polrzebne 

Szady, wieńce i 1"Yiat,y., 

wspaniała. dębowa trumna. 

'.ł'asłużył, choć biurokrata, 

.ustali 
Oryginalne 

niebawem specjalna komisja 
sklepy domki powstanq w Lodzi 

tym jednym właśnie-że umarł. W najbliższych dn1ia1ch o.two-1 d ą.. Robotnikom należy umożli 
czek. rzy w Łodzi swe podwojie pięt wić nabycie wszystkich potrzeb­

naście nowych, sk.Jepów MHD. nych artykułów w pobliżu miej 
W końcu miesiąca .uruchomi się \ sca zamieszkania. 

Dożynki 
rozpoczynajq się dziś 
w woj. łódzkim 

dwa,dzieścia pi-ęć dalszych. Duża . Wszystkie te zaga<ln.ieinia były 
część z nich to ekl€1py paipaemi-1 przedmiotem onegdajszej konfo­
cze. renc,: w Prezydium Rady Naro 

Liczby te nafoiy za~czyć bez. dowej, w której udzi1ał w?Jięrli o-
sprzeczniie na konto osiągnięć na I prócz wice.przewodlnJczącego 

Dziś, w nie<kielę, rnzpoczynają się sze,go handhu u.spo.łecznionego, Prezydium Mikoła jczykowef i 
w poszczególnyeh miejscowościach a•le„. Ale większość tych placó- kierownika Wydz. Handtu Ra­
woj. łó!hkiiego uroczystości dożynko wek znowu- znajduje s1ię w śród charusa, p.rz.edstawicieile MHD, 
we. TJ_wal! one będą jeszcze w nie- mieścia. oddzi,a1łów handl.u przy DRN-ach 
<kielę '»I bm.. 13 września. Dotyehczasowa metoda iYlarno- i innych zaiinteresoiwainyeh ins·ty 

W uroczystościach wezmą również · t · · .1 t ·· 
dz. ł ł ś · t·l' l'd ,_, h warna pozos awiia 1eszcze Wie1e uqJ. 

u ia zespo y wie icowe o Z.LUC ..:r. • • T b · · · , T . t · k · dl I d ' · 
fabryk i zakładów pracy. Łączność wo zyczen~1a. . ·r.zie a 1'.'i ~~~mc, • ema . cie awy 1 . a u nosc1 
miasta ze w6łą przejawia się więe nie mzszer~y,c._ MHJ? musi WYJSC ~~ miasta _n1ez~ykle wazn~: Trudno 
tylko we wspólnej pracy, ale i we j prz.edm1esc.ia. żadne trudlnrosc1 go _na jednej konferene.tt wyczer 
'WISpólnej zabawie. (mk) nie mogą tu być p r ze s z ko- pać. Toteż zebrani wyłonili spe­

cjalną komisję, która zaJmie się 
m. in. opracowaniem ~łanu po 
trzeb ludności miasta. Usta1i się 

Pochód, zabawy, akademie 

Uroczysta inauguracja 
nowego roku szkolnego w Łodzi 

• Nowy ro~ s2ko1lin~ _roz1x)czn~e I prz€<lls.,zk~laków przygolowywa: 
Się w Lodzi u.roczysc1e. Jest .o na jest nJeSpodziainka w postaci 
bowiem pie~wszy ro1k rea:lizacji jednogodzinnych failmów rysunko 
P:1aniu 6-łe1t:i1~0 ,w szkolmct~1e. wych p.rodlllkc ii radziecki ei i cze 
W pr,zed?z1e~ gł?'wn.ych urol:zy. skiej. FHmy będą wyświetla:ne 
stosc1 11'11eam1 . miasta przemasz~ · 1 dl . , · · · k' 
l'<l!li'e piochód dzi>eci ~.tars:zych z Oi pyroz. ca, Y z1en w 1ednym z un 
kie str ą. i tra.rus.pa-rentami. lodzkich. 

dokładne wytyczne - jakie i ile 
sklepów potrzebne będzie w_ każ 
de.i dzielnicy i w każdym bloku 
domńw. Dane te posłużą następ 
nie przy otwieraniu nowych sk}e 
pów dla oznaczenia ich branży. 

Na konferencji omówiono po 
za tym trudności, z jakimi musi 
stię borykać MHD przy uzyski­
wan'u dokumentacji technicznei. 
To „wąskie gardło" nas.zej gos 
po,diarki remontowej, podobnie 
jak i przy domach mies.zkaJnych, 
powodu je długie cze!kanlie. Wyni 
kiem z-aś są pusto sto.iące loka­
le, w których gdyby nie ocięża· 
łość Biura Pro.iektów, dawno by 
już czynne były sklepy uspołecz 
ni one. 

M''imo to pla:n rozwoi·u si·eci 
MHD wykona się w tym roku 
na długo przed termmem. Obec-

nie MHD posiada już w Łodzi 
t 03 sklepy spożywcze i 157 prze 
mystowych. W da1lszvch ioka.Jach 
prze prowadza siie remonty przy­
stowwu jąc je dto wymagań sta­
wianych handlowi uspołecznione 
mu. W dzielnicach nie posiadają 
cych lokali, odpowiadających 
wielkością obowiązującym · prze­
pisom, MHD zamierza wybudo· 
wać własne skleoY - domki. W 
domku takim, którego piro~ 
jekt widzimy na zami,es.zczo.nym 
rysunku, zna ida P'omieszcze nie 
sklepy: spożvwczy i p1rzemysł-o­
wy. Na piętrze mieścić się będą 
mrl.eszka1nia b~rown!rków tych 
pfacówek. 
Owe domki-sklepy wybuduje się 
na ul. Zfołowej, Zg-ierskiej, w po 
bliżu Julianowa, na Stokach, Wi 
dzewie, Chojnach, Cyg-ance i Ka 
rOlewie. Prócz te,go podobny do­
mek stanie ró wni€ż na Ma·rysti­
n ,e. Tu nie był on przewidywa­
ny, zbuduje się go jednak na sku 
tek zamieszczonych przer: prasę 
życzeń miesz.kańców tej d'zie'lni­
cy, pozbawiooych dotąd w pobli 
iu skilepu uspołeczniionego. 

(mk) 

Ncszvm zdaniem 

W imieniu mężczyzn I 
1 wrz..eśnli:a o godzililie 9-ej mło We wszy~tkich szkołach trwa 

dzież zibierze się w swych szko- ią gorączkowe przygotowania Jedną z częstych przyczyn tzw. dro 

ł~rch w cellru wysił1uchania prze- do przyjęcda młodzieży i ohcho- bnych nieporozumień małżeńskich 
mówienia m1nistra ośw~aty, po du. (i) Tak mają wygl~ać domki - sklepy MHD. jest - dziurawa skarpetka. 

M~~a~na~a~m~. ----~~-------------------~~------~-------- ~*wn~~~~~~ą~o-
Przewi<liui·e się także w~elk<> N st . d I d - . ,. wać. Nie wszystkie tez mają na to 

„ a razy Z rOWIO U nOSC czas. Są wreszcie i takie, które umie-

zabawę - festyin, która odlbę- N I • I p c K I ją, mają czas, ale którym się po pro 

ku „19-~o Stycznia" (Helenów). st~ n:!sz~~~egorszym położeniu znaj. dzie się prawdopod~b11ie w par a e z y p o m o c 
W raz,i;e nirepogordy odibędla się - • dują się kawalerowie. 
różne impre'ZY artystyczne w Toteż w wielu szufladach męsklc:h 

szkołach. Przed kraJ· owym ziazdem w Warszawie _ rosną góry skarpetek z mniejszymi 
Poza tym młodizież pÓjdz'ie @o .1 lub większymi ażurkami i wentylacją 

ki!fl, teatrów, do „Fiiha.rmonii", Polski Czerwony Krzyż ma już wielkie zasługi za so~ą 1 przeszkodą jednak jest brak wy- n.a piętach, n.oskach I~b cholewce. 

gdz:e zostały s1pec ja lnie rlła nich i nadał wiele robi dla zdrowia społeczeństwa. Praca PCK nie rażnie określonego i ściśle za pia . A skarpetki ~cale me są takle_ ta-
. t b t tylk · · I · b d • · k • k · · ~ d · ł I , • me, aby je mozna b.?ło wyrzucac po 

przygo owanie og-a, e prog1amy o w czasie wo_1ny a e Jeszcze ar z1eJ w o res1e po OJOWeJ n?W~!lego proil!:ramu. zta a nos 

1 

jednorazowym noszeniu. 
artystyczne. pracy niesie ulgę cierpiącym i przyczynia się .. do podniesienia e1. Winę ponoszą tal< ze. mało ak Jak by nie było para kosztuje kilka 

Również <lilia na imłodszych stanu zdrowotnego mieszkańców wsi i miast. tywne władze poszczef(olnych od set złotych. Wreszcie byłoby to ty--------------1"9• O tym ja·k ludność docenia do · na· rok bieżący przeszkolenie działów i okręgów PCK, w skła powe marnotrawstwo, bo przecież po 

Sprawa w sądzie. 
- Jest pan oskarżony o to, że 

potUl'bował ciężko dwóch sąSiadów, 
dozorcę i zdemolował pan mieszka­
nie sąsiadki. Co pan może powie. 
dzieć na swoje usp,rawiedliwienie? 

- Wysoki sądzie, czynu tego do­
konałem w chwili słabości.„ 

* * * 
Mł.oda małżonka: 
- Dzisiaj był żebrak w kuchni. 

Dałam mu dwadzieścia złotych i ta. 
ler·z zupy, którą sama ugotowałam„. 

- No i co: zjad:ł cały talerz? 
- Tak 
- To uczciwie za,pracował na Le 

20 złotychl 

niQsłą mię i ważność zadań sto 4.090 osób na t 38 sześciotygod dzie których za mało jeszcze jest zacerowaniu skarpetki mogą jeszcze 

iących przed PCK. świadczy niowych kursach prowadzonych dtiałaczy społecznych i polritycz długo ~łużyć. w każdym razie do na 

bł . t I , ł I . t . I k b I nych stępne1 cery. 
szy u wzros i,;osci cz on <aw e.1 przy pomocy e arzy, a so wen- T · . d . i i . . Mieszkańcy Gdyni - jak doniosła 
organizacji. W województwie tów medycyny, spec.ialistów i in · . ~ ni~ ociągn ęc a maią zo- prasa - pozbyli się tego kłopotu. Nie 
łódzk im mieiłliśmy na konie,c ro struktorów społecznej służby s~ac usumę!e przez przeprowadize muszą ani przekonywać, ani kłócić 
ku ! 949 - 451 kół PCK dla do zdrowia. me wy bo ro w nowych władz or się ze swymi połowicami, bo miejsco 

rosłych (nie licząc młodlzieży Dużą uwagę zwraca się na gani'zac:ji, ktfue rozpoczęły si'ę wy MHD poszedł im bardzo na rękę. 
szkolne i) zrzeszających 53.849 szkorJienie przewodników zdirowi.a na szczeblu kół od 25 Jiip(:a i za A właściwie na nogę. bo uruchomił 
czkinków. W c.iągu niecałych 8 w zakładach pracy tzw. rntow111i kończą się, po wybrnniu za.rz9- specjalną cer?walni~ skarpetek •. 
miesięcy przybyło 89 kół i 3·0 ty ków fabrycznych. Nłestety akcja dów oddlziałów i okręgów, ogól- Nowa P!acowka ciesz1'. słę ~ielkim 
siecy członków. ta nie daj,e s,pod:zliewainych rezu1 n~krajowym zjazdem w Warsza ~ft1~::::•::i~PY~~a~tó~echm:1~~:;:~ 

Spec ja.Iny naósk, kładzie PCK, tatów. Najpoważn iejszym utru<l wie. nie i ręcznie podnosi się oczka w stee 
obok lecznlictwa doraźnego , na nieniem jest fakt niedoceniania Zjazd ten, który odbędzie się łonach, nylonach i innych damskich 

akcję szkolenia przewodników JeJ ważrnosc1 przez ki·erownic- prawdopodorbnie w grudinilll br„ pończochac}I. . . „ 

d .r.wi t '"'" d t f 'b 1 kt ' b d ęsto . . . .- Dlaczegozby więc nie uruchom1c w 
z, r,„ a, a przez o na us w ia 0 wa a· ry <. - or•e ar zo cz uchwa1b statut 1 dekłarac 1ę ideo Łodzi takie1' pożytecznej placówkH 
mianie społeczeństwa o meto- wyco.fu ją d'ele,g-owanych na kursy 
dach wa1kj z chorobami i wypad oracowrników. wą IPGK oiraz wybier'ze central! Bardzo prosimy o to dyrektora łódz, 
kami. PCK mó~łby os,iągnąć znacznie ną władlzę organizaieyjną na ca ki~~~ ~:!~ędu na to, czy jest kawa. 

Łódzki okrel! PCK projektuje lepsze wyniki w swe.i pracy, ły krai. {i) Ierem, czy żonatym. loch) 
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Dalej od biurka - bliżej terenu! Hasło dnja 

Sci~~ej z J1!~ ~zac • • 
sztukę z życiem! 

to dólszv krok w kierunku pozna ma zaspokajania potrzeb ludności pracujqcej 

Czasv. hi<'c!" ma'ln~ H 'njrl lirtystów 
f,· lo l;a.<lo „.':;;/l•f;u dl·t s;tuJ,i", należą 
j~i:. cln · przr~:..!o.:iri. lhiii, H dobie epo. 
hoH)"ch zmian sucja/uych, /;tón• przeo· 
ra{y dmrne =mw ~zali' ustroje i poglą.. 
<l_v, nymri::umy rri1··11icż i od artystów, Wprowa·dzen'e przez Minister 

stwo Handlu Wcwnęlrznego 
znormalizowanych książek ży. 
czet'i i zażakrl. konsum~nta je"t 
da.szym poważnym krok'.em w 
kierunku poznania i zaspakaja· 
nia potrzeb lvdnQŚci nracująeej. 

Szybki rozwój uspokcznioncj 
sieci dystrybucyjnej nie zawsze 
szedł w parze z odpQ\v:ednią p-o 
prawa stylu pracy i zw,iększc­
nioem asDrtymc1I1tu iodp.owia<la ją 
cego rzeczyw:stym gm,tom i ży 
czeniom konsumenta. 

O ilo ~am0 usuwania demen­
tów lrnpitahstyc.znych było w 
pi>erwszei fazi·e rozwoju han<l~u 
uspołeczn:<mego zdecydowaną 
zdobyczą mas pracujących nara 
żonych uprzedniio na wyzysk i 
kaprysy prywatnego kupiectwa, 
o tyle dziś kiedy piacówki nasze 
gi;stą siecią pokrywa ją miast{) 
- zagadnienie i!{)ścio1vegQ roz 
woju sklepów musi łączyć ~ię 
nie1·Qzcrwalnie z jego jakośc:o-
1vym postępem i systemat) cz· 
nym udoskonaleniem form pra. 
cy. 

Te dwa warunki łącznic z jcd 
ncj shQny odpowiada ją wzra~ta 
jącej stopie życiowej, z drugiej 
zaś mają S\"ą realna p-otlstawę 
w nabytych przez handol uspok 
czniony d0świadczeniach. 

, D<Jtvchczasowe, n·elic.zne i nic 
<i,:!słe ·sprawozdania placówek de 
blicznYch nic oddawały pełnrgo 
obrazu· potrzeb rynku. Nio mo­
gło być inaczej skoro analiza 
tych potrzeb ni·e byla w <ltostate 
czny ~posób p0wi0zana z samym 
kons1111.entem. Kierownictwo 

P,!l -
t I 

z ł<siężego 
prz S!qp1ły do 

r 
Młyna 

onkursu. 
Odoszony przez K0mit~t Gł. Wspól 

7,uwo!'lnlctwa Pracy \Vłokn!arzy kon­
kt..rs na nc:jlepiej przykrę:::aj:1cą prząd 
k<:: si>o•kał r.ię z entuzjastycznym 
pr • J •c;em rob1J'.ników. 

VI/ p zcdzalni ZP.' :m. ''t lina na 
l( , i, m ilvnie do konkursu stanęły 
JUL WSZ) „tkie prz )dl-i oraz około 40 
pom c l z:ek. 25 b.J. wszystkie ma 
r av zosta 1Ę zaopatrzone w tabl1cz­
l !,ont olne. Obecnie ewldenc1ę wy 
n 1:1.vw dziennych każdej poszczegól­
no1 prządki .prowadzą instruktorki, 
wysunięte spośród najlepszych przą-
drk tych zakładów. (w) 

sk;~pów w rzddk cli ty~ko wyr I sklepu natomiast powinien nau- j nigdy ty:e korzyści jak osobiste ai.C'by dmtornwali .<ię oni do 11akuzu 
pad:rnch JJQWiadamiało dyrekcje czyć się traktować swoją książ- zapoz;ianie s'ę z tymże tere· l'/iwi!i: .<ztuka dzisicj.•zo 11fo może być 
o życzeniach swoich nabywców. kę jako świadectwo pracy i oce nem. Zna jo mość terenu tworzy eiocentryczna, oc/l'fmmu. ale uinna być 

~tan kn może ulec radykalnej r nę Z'1•0'Patrzcn:ia dokonaną przez pom)sly i to tym sł.uszniejsze im ś.:iśle zu:ią:r:m:a z życiem. Tego wyma-
zm1anie p{) wprowadzeniu znor naiwyższy czvnnik jaki ludność znaiomość ta jest głębsza, gu sii: od dzisiejqc!! literatów, tego żą J damy orl plastyhóu>. m~ :zo~vanyeh l~.~i;Jżek żv.ezei1 i pracująca \V S\\'ej masie stanowi. Przejrzenie książki życze(J i Ir' nowym robi szkolnym nasląpi41 
zazale11 .. nc1tom1ast l'.legme nape W związku z tym na dyrekcje zażale11, osobista obse-rwacia pun w .•:kolnicutie uiystyrwym, k.•ztułcą. 
wno o ile z0!·zacl7;(!n.e to będzie central han<l!<l\vych spada obo- któw sprzedaży, postawienie sie cy;.i nmce harlry pla~iyk(lw. pviwżne 
Z cal<) ~umier.nrosc1ą P''.Zes.t.rze- Wi9zck ŚC!s!ej kontroli książek bie W rol: konsumenta nab)'\\·a zmi:iuy orrm1b1cyj11e, 110Jyl.-rom111e u:ła 
ganc. KierO\':n icy s!depow l dy- ż \'CZel'i. i zażaleń a na Wydział jącegó bardziej chodli w_ y arty-/ .<nie JJOtr~eh.ą śri'lt>j•:„go pordrpania 
re.kei~ central. h_an~!0wycry P.~-- Handlu Prezydium Rady Narodo kuł - to wspaniała nauka i do sz•ukr z. z:;ciem. 
win~u zr~)Z~.TTl-cc, .z~ ks:ązl;~ zy wei czuwan;e nad praw:<lłowym skonały materiał do s.pDwo<l{)\\'a !" zu;i<p:lw .z t~w Wnrszawska Aha~e 
c~en ' )t> mu t t f . I t . . . 1 ; mra Sztuk l';ęlmych poł','.CZO/la będzie 

1, s,~c s .,. . ~1. o ogr~ a U- i ie.rm1if10W\lll wy wrzys ywa· n1~ szeregu. uspraw_n1.en zgoc ~-·€ z Państrrorrq Wr:\s:a S::wt
1 

S:tnh Pl.a. 
skrtk 1ak ro:vn -cz brakow to· n1·"1TI z<>\va1·tego w n1·ch nia+er1·a z int"r""'„m1 lt1..i....osc1 pracu1~ . " a ' "' '-"~ Uti ,,. ~tycznych w w·ors=.::rie u Kraf,owska :varnwych, J~ 1 orych usun.ię~ie le lu P·rzez poszczególne centrale. cej. Akademia Szwie Pi'Zh11ych z PIT7 SSP 
~.Y we W!'po.nym 11 a ~zym mtcrc Trzeba pamiętać, że pozna wa Dla lego też zasada ,,dale i od w Krokowie. Szholy, htóre powstaną 
dCŻ ... , . 1 ;. :. , .. : , . , . ., n:e p0trzcb mas pracujacych mo biLlrl-:a, bliżej terenu" winna być po fuzji tych uc:;elni otrzymają nazwę 
: , r:acz ... TJ~c 1

' ")z.~;' Z) cze11. I Zu że na~t;ip;(: droga uaktywnienia realizowana zarówno przez \Vy A/endemii Szwt. Plu.~iycz11ych z ivydzia­
z~.ae~1 musi ~rn~n,,.ąc .d? roli. n-o- pracowników. handlow.·ych.' na- d·ział Handlu Prezydium Rady lami: malarmm, r-e~by, grnfild, cera. 
we,~+~'' .sku,t~. w~n ~.o .1~~ tr~.m,en_ ti: wet tych, którzy odda Ja Sl<; p:-a Nardowe i iak i dyrekcje posz· milri, .dda, scenogrcfii, ir!óhiennictwa, 
kon .. ~li spo.eczne1, n·J"On_y\\ ane1 cy· wvb:tnie b'urowe1·. Opieran:e czególnych central handlowych. rlalej l:onserwator-<hi, arcliitektury 
be cJ / 1 J U'H<}Lr= i p<'rl(•f,Ogic:::TI)'. . zr::is~e: 'V) przez m::i.s; pracJ si"' nc: re!ac1·ach z terenu nie <la Zbirrniew Rachaus ]:}Ce ' "' Istniejące w ł,otl;i, w Pozmu1i11, u.-e 
Jednak rola \"\Chowa\ ·cza i kon Trrocfowiu i w Sorwcie Państwowe Wyż 
trolna jnkq zvskuie każdy kon· Przyjemne z pożytecznym s;;e Szkoły S:':t11k Plastyc1mycl', realizując 
sument \\ !>':-,uiacy się do ksiiążki 1dyth01cq c:::ę„ić programu Aloademii 

życzebó n_akl~cla fbj~ 
1
ntiego ~ame~ Te m n Vł~ . c ~~lt~;OS~~~;;;,~;~:~~~z,S::Ci~~~O:fclr'lle będą 

go o ow:aze., o Je' ywnego 1 U 'Iw Na przyklatl PWSSP w Łocb. stalicy 
rzeczowego po<lc jścia do p{)ru- przemysfo bwi·elniunego, specjalizować 
szanPi sprawy. OSM uruchamia pożyteczne kioski będ::ie si.mich 11c:mi6n· H' ::ukresie włó-

Tyllw w taki sposób dyrekc ie J.ie1miczym i 11rcl1itel;tury 1l'llętrz, PWSSP 
naszych central b?dą mogły ko O tym, że sw1eze powietrze I wykorzystu jac na to wsz1·stkie w Po:wmiri - w znkr~sie architrhtury 
rzystać z cen n\ eh uwag i zgod ~t p-otrzebne dzieciom, wiedzą \Volnc chwiic. irnę!rz i gra/i.i.i. spccj~foo«:i<t PWSSP 
nl{) z nimi wnrnwadzc:ć ulep~ze w,,,z stk:e matki. 1 ric \Vięc dziw Dzieci chcą jerlnak \V .P~rl<:l UJ Sopocie bętl~il' architek11mi i deko­
nia, \\'yc:a~;'lć l <msekwenc je lub neQO, że każda z nlch śp:eszy ze nie tvlko s;e ba\\~ić. ale 1 iesc. r<'.<;.i't. wnftr=, 11'e. f'.'roclau·i• 1 ~· h•ztal. 
nagradz<1ć. Każdy kierownik swoimi pociechami do parków, Trzeba w:ęc im to jedzenie za pe cze się bęf!q artyscz w .J.-;m~:cie pr~emy-. 

· • p t .., · t OJ :\' .<lu cnarmc=nego, o~m,;,w1qcego s:~ dzi 

Syn górnika będzie pilotem 
wn~c. os .ara s1ę O O uę~o;: a I siaj 11<• Dolnym .<;/ąskli. 
Spoldzielma .Mleczarska, Ktora 
uruchomi we \Vszystkich par- N0111.-a w tych szkołach Ima czterY, 

1tzględ11ie pifć lat. przy czym pierieszy 
kach łódzkich sn~cja.lne k·oski roh jest 1l'.~pól11y dla wszy.,tl.·ich lll'cl::ia 
sprzedające ml·~ko i kanapl"i. lózc. Mlotlzi absolwenci, l•tórzy je 11/roń 

Kioski te czvnne będą n:e ty! czą. nie będ.1 zug11T1ionymi r·· <il1s1rak. 
ko htem, ale i, zimą. w tym ce cjac~ dokt~y11~rami • • ula Ślli~dmr~ymi 
lu przpprowad'zi się w nich insla m~rch :d.01.1: 1 zo~an. artystarm, '"'.nrzy, 
JaCi" e'.ekfrVCZn3, która j}OZWOli :1~H!~a111 •C~.<fe :; Z)"CIClll, ~("TllZ z inny-

> d .- ] . . i m1 bmlo:mc lięda lep~=e 111trn! 
na sprze az w o ues:e zimowym ---~---·--------
mleka depłeg-o. P'° sannie czy 1 U . 
śJ:zg~wce ~10żna się. b~dzie roz J w~ga~ terowcy 
grzac mleklem, a potem zna Zm en ono a r 5 wu do zabawy. · 

Prócz tef!:o przy każdym par· I re· estracli poiazdów 
]\u pJ\VSlaną rÓ\Vrnież kioski, Referat rejestracji pojazclów mecha 
które zaopatrzy się w hogaty a- nicznych, mif's1czi·cv sie dotychczas 
S<Jrlyment różnego ro<lza ju zaba przy ul. Legionów 10, nie b~dzie czyn 
Wek. ny W dn. 21 i 22 SiP.rpni br. Z powodu 

nr t ] l . . przeprowadzki na ul. Piol1kowską 17. vvizv" w parrn zys.;a1a Wl"C . . . . 
, ~ J. • -,. 

1 • . : Poczynając od dnia 23 s:erpn·a br. 
d,a dz1ec1 . 1eszcze d\\ ie _aodatko sprawy rejestracji pojazdów merha-

'Ryszard Wołek, syn górnika z kopalni „Wujek" ultończył w tym roku kurs 
pilotażu molorowego. Obecnie Ryszard Wołek uzupełnia swoje wykształ. 

cenie, by móc wstąpić do Oficerskie! Szkoły I.otniczej. 

v. e atrakc1e, matkom zas pozwo nicznych załatwiać będzie Wydział 
lą na połączenie przyjemnego z Komunikacyjny, ul. Piotrkowska 17, 
pożytecznym. (a) poprzeczna oficyna, ITI p1ętro. 

63) 

Io zrobić odrazu, a nie dopiero dziś! Jest 
mi naprawdę trochę głupio na myśl, że 
muszę teraz i~ć do Canossy ... 

- To nie jest wcale Canossa, tYlko 
zwykły ludzki obowiązek. Ale że znam 
twoją hardo~ć, postaram się ułatwić ci to! 

- O, mamo, jesteś nieoceniona! Mów 
prędzej, jak to zrobisz! 

odpowiedział niepewnie. 
- Zaraz zobaczę, czy panienka nie śpi. 
- O, w takim razie nic trzeba jej bu-

dzić. Lecz jeśli nic śpi, proszę powiedzieć, 
że d:z,woni Karwiczowa. 

- Dobrze, proszę pani! - rozległ się 
stuk odkładanęj słuchawki. 

Henryk spojrzał odruchowo na wspa­
niały kamid1., błyszczący na jego palcu. 

przez cały czas o małżeństwie, a do mał­
żc1'istwa potrzebna jest zgoda obu stron. A 
tymczasem Anna nie wie nic o twoich pła 
nach ... I nie zapytaliśmy jej nawet, czy 
po tym wszystkim, co między wami zasz­
ło, pra<>nic ona zostać twoją Żoną. 

- Gdybym była zdrowa, udałabym się 
osobiście do Stamińskich, przeprosiła ich 
i (wiem, że się uśmiechniesz) poprosiła­
bym w twoim imieniu o rękę Anny. 

Przez do1Jrą chwilę brzęczało co§ i szu­
miało, aż wreszcie Karwiczowa usłyszała 
znowu głos. 

Był bardziej srebrny, ale drżący, jak 
u kcgoś, kto jest mocno wzruszony. 

- Pamiętam dobrze, że ofiarowałaś 
mi go w dniu, kiedy wróciłem zza grani­
cy z dyplomem inżyniera. To bardzo p~ę 
kny kamień, m::tmo! Powiem ci szczerze, 
że przywiązałem się do niego! 

- Tak jak ja do swojego. Podobn~·cb 
kamieni jest jeszcze w kolekcji wi~cej. 
Ale wiesz co? Zawsze istniały we mnie i1 
kieś wewnętrzne sprzeciwy, kt6re sprnwi~ 
ły, Że nigdy nie uważałam się za prawd:z1 
wą właścicielkę tego skarbu. Traktowałam 
go raczej jako depozyt i nie raz zastana· 
wiałam się,' co z nim kiedyś zrobię. Ale 
teraz wiem: ofiaruję go swojej przyszłej 
synowej! Niech Anna ma tę swobodę i 
pewność siebie, których kiedyś, gdy by­
łam młodą mężatką, tak bardzo mi brako­
w;iło! 

- Mamo, - u~miechnąl siec żartobliwie 
Karwicz - jeszcze Anna nie jest nawet 
moją narzeczoną, a już zaczynasz się nią 
interesować z podejrzaną żarliy,rością! Za­
czynam być o nią zazdrosny! 
, - Ale, ale! - przerwała mu marka. -
Słusznie zauważyłeś, że Anna nie jest je­
szcze n::twet twoją narzeczoną. Mówimy 

- O, - rzekł stanowczo Henryk. 
\Vicrzę, że nie dostanę kosza! 

- Nie bądź taki zarozumiały. Dziew· 
częta w wieku A1;ny lubią robić różne nie 
spodzianl-i. Skąd masz pewność, że swoim 
(określmy to delikatnie) zbyt obcesowym 
zachowaniem, a .przede wszystkim awan­
turą, jaka z t{·go wszystkiego wynikła, nie 
"zraziłeś Anny? 

- Sądzisz mamo, Że mogłem ją zme­
ch~cić do siebie? 

- Uważam to za zupelnie możliwe. 
Zastanowiła się, a widząc, że syn chmur­
nieje, dorzuciła szybko. 

- Mówiąc szczerze między nami, sta­
nowczo nie jesteś w porządku ani w sto· 
sunku do Anny, ani w stosunku do jej ro· 
dzic6w. Należałoby ich przeprosić, jakoś 
się przed nimi wytłumaczyć. Nie zrobiłeś 
tego dotychczas i mam ci to za złe! 

- Masz, mamo, rację! - przyznał zg1 ę 
bionym głosem Henryk. - Trzeb'a to hv-

„ 

- Bardzo staroświeckie ceremonie! -
mruknął Henryk. -- Dziś tego rodzaju 
formalnośd n;e są w użyciu. 

- \Viem, wiem o tym! I zresztą całe 
wasze zachowanie było dostatecznie „nie­
formalne". Ale właśnie dlatego będzie wła 
kiwe, jeżeli bodaj przez telefon zamienię 
ze Stamińskimi parę sł6w. Przysuń mi, 
Henryku aparat„. Dziękuję ci ... Jaki jest 
ich numer? 

- 46-57 ... - poinformował ją. A Kar­
wicz9wa zauważyła, że na twarz jej opa­
nowanego zawsze syna wystąpiły lekkie 
wypieki. 

Z daleka usłvszała kr6tkie: 
- Hallo!.„ Tu mieszkanie państwa Sta 

mińskich .... 
- Czy państwo są w domu? - spytała 

Karwiczowa. ·· 
- Niestety, pan wyjechał, a pani wy­

)zla. 
Karwiczowa zorientowała się, Że roz­

mawia ze slu?ącą. 
- Czy mogłabym w takim razie po­

prosić pannę Stamil1ską? 
Chwila wahania, wreszcie daleki głos 

- Tu Anna Stami{1ska! Dobry wiecz6r 
pam. 

- Dobry wiecz6r, pa0110 Aniu ... M6wi 
Helena Karwiczowa„ Doktór Kulkow po 
wiedział mi, że czuje się pani już zna~znie 
lepiej. 

- O, tak, proszę pani ... Jestem zupeł­
nie zdrowa, tylko jeszcze osłabiona tro­
chę. 

- Bardzo się cieszę, że przyszła już 
pani do siebie ... Nie chciałam dotychczas 
przeszkadzać pani i denerwować ją, ale 
uważam za swój obowiązek powiedzieć 
jej, że myśleliśmy o pani bardzo wiele i 
serdecznie: 3Yn i ja. 

- Bardzo pani dziękuję za pamięć! -­
srebrny głos łamie się i zacina - Jest pa­
ni dla mnie doprawdv bardzo dobra., 
.- Ale niedobrym był 'dla pani mój ~yn! 

Nie powinien był wciągać ją w tamtą ca­
łą kabałę. Miała pani przez niego wiele, 
wiele nieprzyjemności! 

- Nie ma o czym m6wić ... To wszyst­
ko fo.ż minęło ... A to, co sit;: srało, stało się 
r6wmeż z mojej winy: nie powinnam by­
ła iść do „Mascotty". (D.c.n.) 
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Uprzejmość jest niewątpliwie du. 
żą zaletą. Przyjemniej przecież spo 
glądać na roześmiane twarze, ni .~ 
wysłuchiwać czyichś cierpkich mra~· 
i złorzeczeń. 

Uprzejmi powinni być również i 
pracownky Miejskich Zakładów Ko 
munikacyjnych. Można powiedzieć, 
że winni oni być szczególnie uprzej. 
mi. A w praktyce nie zawsze to tak 
wygląda, bo n:i. przykład ..• 

• :ir. 

"' 8 sierpnia. Ja. 
kaś kobieta wsia. 
da o godz. 14.30 do 
tramwaju, który 
odjeżdża z Pla :u 
Reymonta. 'V „ko 
minku" nie ma ża 
dnego numeru, na 
przodzie wozu wi. 
si natomiast tabli 
czka 2-4. 

Kobieta pyta konduktora, czy 
tramwaj jedzie Piotrkowską, czy też 
skręca w Świerczewskiego. 

- Piotrkowską -. odpctwiada z 
aiechęcią konduktor. 

Okazafo się jednak, że tramw·.ij 
nie jechał prosto Piotrkowską. Skrę 
eił. Kobieta zwraca się więc do kon 
duktora: 

- Dlaczego mówił pan, że tram­
waj jedzie prosto, skoro on skręca? 

- To nie moja rzecz. Co to mnie 
obchodzi! ..• 

- Może więc poda mi 
numer .•• 

pan swój 

- Numer? A może numer butów 
też pani by chciala? 

„U przejmy" konduktor 
nic podał, Mimo to numer 
my - 899. 

nurne:u 
ten zn:t j 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" STR. S 

Sprawa pilna 
I 

waz na 

Zbqt .ni;.lo UHIOIJ • 
poświ"ca sie. nowym metodom prac 

Inicjatorów ruchu wielowarsztatowego w zakładach im. Zubrzyckiego należy otoczvć należfQ o~lakq 
Tego jeszcze w historii dz:e­

wiar~.twa n:e było. 'Próbcwano 
wprawdzie swojego czasu oży­
\Vić ruch \\'ie:owarsztatowy ,,. 
dziewiarskich zakładach Alcksan 
drowa, ale z przyczyn krhnicz· 
nych nie os:<Jgnięlo lam P<JWaż· 
niejszych sukce~ów. 

To czego nie dokonał; „alck-

sandrnwiacy" podjęli się leiraz ro 
botnicy Zaldadów Poi'iczoszn i­
czych im. Zubrzycki~go w Lodzi. 
Na cześć Pokoju postanowili s~o 
pni(l\\'O prze iść na produkcję w'.c 
'.owarszlatowa, z obsług , dwó.:h 
maszyn olmJgłych na obsługę 
trzed1. N a piN\VSZ:V ogier'! zgło 
~iło się czterech na j1ie1pszyeih: 

Brawo 
. 

nasi racjonalizatorzy I 

Władysław Majchrzak, 
sław Orłowski, Malecki 
ski. 

* * * 

Stani­
D~b-

Przod1own:ka Majchrzaka le-

pracy? Dlaczego chronometraży 
śc1 n'e pro\Yadzą <l'z'.~nnei kon­
tro'.: P·~acy Ma ;chrzaka i trójki 
jego towarzyszy? 

dwo co w;dać spomiędzy wiru- Jcs~ rzeczą kc:iicczną, aby opie 
jących, okrąglarek. Ne ma cza- kę nad pi '.;·11·~rsk;:i prncą robot. 
su n<1 rnzmowę. Można tylko ników Zakłac!Ó\\' im. Zubrzvr~:~ 
stanąć spckojnie ocok i o!'ser· go objął Oddział II Z\'.".iązhu Za­
\rnwać. Oto właśnie w t~j chwi 
li sprawne ręce rob0tntka za ję:e \Vod·:-• \\·~~o. który jak C:·c tYchczas 
są tzw. natykaniem. Nie mija 111: również interesuje się tym n'.edo 
nuta jak jest już po wszydkie stalcanie. 
1;1111. Maszyny wirują każdym 
swvm obrotem zwic;kszajac pro Sytuacja jaka istnieje na od-
du!.;cję. Za chw.lę no\\'a skarpet cir;J.;u przemysłu prniczoEzn.cze· 
ka jest już got·owa. ~D, ,,-yraża i ac a s'.c;- o'.hrzymim 

Obok majster coś dłubie w brakiem ludzi oraz. prJ\'.'ażny 
nicczyn·nej maszynie. - To \\'la 
śn.'.c 111<Jia. ta trzecia! _ wtrąca procent niewyrab'aiących bazy 
MaiL:hrl',ak. - Znów nawa'.ila! w tym prz~;myś!e każe szukać 

Diaczego? Czy lo n'e dziwne nowych metod pracy, r:-owych 
coi1a :mni~j. ż0 m:mo, iż od wyz u~J)r2wniet1 prod u kc jj. Kto \\Tie 
wani a rZLIC\·nego prz!'z zalogę czy właśnie in:c ja ty wa czwórki 
mija z;1lcdwi·e kilkanaśc' . .c clili j'..lż 
w zesp<O!e maszyn Majchrzaka robo·1ników łódzkich zakhdów 
co~ szwank1_; j-c? Przecież am bi· :m. Zubrzy:k.;rgo nk pi·;:vctyni 
cj<J rn;ij!:1ra, amhicj;:i całego wy się czasem do rozwiązar-i~ lyc::h 
dziatu terhn:cznego tych zalda- 11 r0h'e:iió\\"? (w) 
<l'"iw pmvinno być takc d0szyko 
~vani~ maszyn. ab~1 wydajność No e oddział li 
ich była maksyma.na. I w 7 

* * 11 •sierpnia. Go.\ 
dzina 18.40. Tram 
waj linii „11 ". 

J3sne jest, że wido trucht ko O L: " 
sztowalo załog<;- przygot0wanie " r:u;; su 
tcchniczn.e maszyn do ruchu w·c w ł . od'l.i 
!0\\'arsztatowego, wiadome po 
wszechnic iest : to, że ruch wie 
lowa.rsztatowy na maszynach O­

krągłych związany jest z koniecz 
nośc:<J poko:iywania wielu prze 
szkó:l, ale Ma irhrzak i Or:()w­
s~d Naz tvch rl\\'óch z oddhialu 
!Y: Małe{'l~l i Dębski \\'ierzą, że 
wszystlw br.<lzie dobrze, że przy 
ktad ich bi;c:·z1e p-riczi}tk'.em no· 
v;cj formy współzawod·nictwa 
we wszvstkich zci kł<.Jdach pończo 
szniczvch w całej Polsce. 

Sprzcd11ż biletów w „Orbisie" u­
lc\Jnie niebawem uspra••rn'cniu . 

Po ąruntownym rem0ncie w dniu 1 
w17c'.nia otw'.cra się dr11qa pl?.cówka 
„Orbist;" przy Pl. Wolności 6. Odby­
v ; ać ~:~ 111 hc~1. iP ~przcdnż i [' · ·ed· 
~r·rzcrle.ż hilelów kolch~·1vch. r'ul0b11-
so\\ yth I lo1niczych. Pozd tym ffi , 'żria 
hqtiz:, „-,mówić mieiscn w wagona. '1 

S)Tialnyrh Ofi".7. ku!"Jit losy loleryjr.e. 
nieważny! 

Kontroler Nr 
0277 sprawdza bi­
lety. Podchodzi do 
jednego z męż. 
czyzn. Bierze od 
niego bilet. 

- Ten bilet jest 

- Nieważny? Przecież wykupi. 
łem go przed chwilą u tego konduk 
tora. 

- Już niech pan nie buja. M11 
pan inny bilet? 

- Nie mam. Przecież ja ten kupi 
łem przed chwilą. 

Znamy takich typów. Płaci pan 
sześćdziesiąt złotych. 

- Nie płacę, bo przecież ..• 
Kłótnia, zarnieszaniie. W końcu 

kontroler z pasażerem wysiada. 
Chce go zaprctwadzić na posterunek. 

I kiedy na ulicy kontroler Nr 0277 
spogląda po raz drugi na bilet oka 
zuje się, że jednak jest on dobry. 
Zwalnia więc pasażera i idzie w swo 
ją stronę. Czy nie można było teg-o 
zauważyć jeszcze w wagonie? Przed 
kłótnią? 

OBSERWATOR. 

230 ZŁ I DRUTY W KAPUśCIE 

Stare przysłowie mówi, że gdy potra­
wy są przesolone to nieomylny znak, że 
kucharka jest zakochana po uozy. Jak 
jednak ctkreślić stan uczuciowy mi.~trzy_ 

ni patelni skoro zamiast soli i pieprzu 
delikwenci znajdują w kapuście druty? 

Oto co na ten temat pisze na!z Czy­
telnik z Wifoiowcj Góry. 

- „W dniu 15 bm„ będąc przejaz. 

dem na Stacji w Koluukach, w.~tqpi­

łem 1Ul obiad clo Spółdzielni „Emerytów 

J(olejo1qch", mieszczącej się w lokalu 

stacyjnym. Za obiad klubowy zażąda. 

110 230 zł. Zapłaciłem. Była pomido· 

rowa zupa, u:ieprzowy kotlet, 110 i kar 

tofellci ora:: haprtsta. Jadłem zupę 

(b)·ł,a smaczna) 1.-otlct też, ale :;cito 1t" 

kapuście„. o mało się nie uclł<iwilem. 

Po dlllżs::ei m•~czarni wyciągnąłem z 

gardła drut od mycia gamków! Czyżby 

kucharlw sącl:;;iła, że taka kapusta, za. 

prawiana obficie drutami, wyjdzie nie­

szczęsnym ko11sume11to~i na izdrowie? 

I co na to wszystlw Spółdzielnia Emc. 

rytów w Koluszkach?". 
Słnszniel Kucharka swoją drogą. 

ale prócz owego fatalnego druta na wo­
kandzie jest jeszcze 230 zł za obiad 
klubowv. Czekamy wyjaśnienia! 

• 

Na budowie „najmłodszego" osiedla mieszkaniowego w Warsz~wie na 
Ochocie zrealizowano pomysł llSprawnlający prace instalacyjne. 

Tć'ka r.ama filia nowst>rnie icFzc:ze 
w 1oku bic:i::-icvm n~ Placu Reymonta. 
Tym sumym „Orbis" posi;idać b:;dzie 
w ł.cdzi już trzy pl'lcówki, co nrzy­
czvm ~iG n:ewątpliwie do rozład JWd· 

nia tłoku przed świętami. (x) 
Bruzdy instalatorskie w ścianach układa się z gotowych, prefabrykowa­
nych na miejscu elementów gruzobetonowych w czasie murowania. Po­
mysł prefabrykacji bruzd rzucił ob. Kołakowski z PPD. Pierwszym reali­
zatorem pomysłu jest kierownik budo wy osiedla ob. Furmanek. który 
wspólnie z dyrektorem zakładu prefabrykacji, Dalc1.yńsldm, zaprojektował 
i rozpocz.ął produkcji:: elementów oraz zastosował je na całej budowie. 
Na zdj.: '"'murowywanle elementów pionowych bruzd instalatorskich. 

Czvzbv J.-:erownictwo technkz 
ne o.raz' Rada Zakładowa myśla 
la inaczej? Dlaczegóż bow~-em 
do tej pory, mimo, ż-e od chw:Ji 
przysta·p'enia robotrlli.ków do pra Wvstawv dzieł 
cy 11·1 trze{:h maszynach mija kil 
ka dni, nikt na terente zakładów 
nie orientuje się w wynikach :eh 

Robotnicy dojq z siebie wszystko 

Odwiedzamy 1~' dz tra 
Składnie odbywa się praca 

która skróci drogę 
przy budowie 
do stolicy 

arterH, 

Skwarne południe. Z dala dobiega hrtont•.ią już ścieżkę rlla rn„ crów i oL­
przytlum~ony hałas 11 ielkiego 111ia•ta. murowania trawników. 
:'la hl)·szcząrym w sln1icu 1rn,y1pie po- *• • * 
>uwaj~ sif wolnct 11 ózki napełnione pia Cala tra>'a nm mieć około 2,;; kim. 
~kiem. Kilkaset metrów dalej 11irlać Na sknyżowuniu ultc V'oj~ka Polski~go 
jadący od strony J,odz1 auto bu; Pl'l.S-u. i Str) ko 11-~kiej z no•' ą arterią, wyLudo­
Zielony „Leyland" wyjechał 1'1aś11ie z wana będzie wysepka - zieleniec, dzię­
wą>kicj ul. Spornej na Wojska Pobdde„ ki której 0 ,prawni :;it> ruch pojazdów 
go, mignął koło cmentarza wojskowego i wyeliminuje możliwctici wypadków w 
i skręcił w Strykowską, hior:ir kun. na ruchhwy'm punkcie. \V tym miejscu 
Warszawę. 1HŹ1111e tra~a swój początek. 

Robotnicy pchający wózek przyotanęli Dalej przez "iarlukt nad cłctpływem 

na chwilę, ocierajljc zrosz.onc potem czo Lódki prowadzić będzie przez pola, aż 
ła. do przecięcia się z ul. Nowotki, gdzi<-

wodniczą z. sohą przekraczając co dzień 
11ormy. Prz<'r:iętnie układa się dziennie 
od 28 - 3<i metrów bieżących kostki. 

Ocl maja tj. ot! chwili rozpnrzęcrn ro 
bót zi<'mnych "ywi<'Ziono ponad 18 ly­
'ifcy metrów sześciennych ziemi. 

Lódzka traM \V-Z rośnie w oczach! 
(j) 

Za zobowiqian 1omi 

J !Jl • 

uz 1e 

nagcodztHl)'(.:~J 

naukowców i Utm·~tśw 
Wszystkie księgarnie .,Domu Książ 

ki" na terenie całego kn 'ti U'Z:jdzlły 
specjc.lne wystawy ncgrodrnnych 
przez Prezydium Rządu R;:prtej d;;'eł 

polskich autorów-naukowcó·:1 jJ.k i li-
1 ~ra~~ . 

Ks:ążki z dziedziny techniki, nauk 
rolniczo-leśnych, nauk mat2mctyczno­
przyrodniczych, nauk hurr:'ln;stycz­
nych i nauk lekarsldch pokazar-o w 
okne.ch wystawowych. 

Utwory nagrodzonych poetów, dra­
maturgów. powieściorisarzy i nowe­
listów równ'.cż wyłofono w o1<:nach 
jak i wewnątrz ks'.ęgari1. Poclr-bizny 
pisarzy i nau~rnw::ów z napisem ,.la.u 
rcat nagrody państwowej" podn:osly 
zainteresowan'.e wysla,·ram'.. 

Wystawione książki są wymownym 
dowodem naszych rewducvjn-,r ch o­
s;qapir;·: r1 0dcinku k1·ltvr?J11vm. 

- No, w listopadzie będą już jcźtlzić również zbuduje się wysepkę. Przy 
.do Warszawy nową trasą _ jeden z nich zbiegu trasy z ulican1i Południową, Wie 

rzhową i Strykowską utworzy się plac. 
pokazał palcem na z.mkający autohu,. -

na odcinku warzyw owoców 
nu którym >lanie pomnik. 

Zamiu:.t kręcić po ciasnych ulic,karh ~il rlal•zym ~wym hir~u arteria rlo.i-
starcllo miaóla, luh żóh•im temprm je- tlzic do Mngi;trarkicj, Jaracza i prze­
chać okrężną drogą przez Wicrzliową, hitcj Stry)qiwskirj, po rzym zakończy 

będą mogli wprost wyjeżdżać z miasta ;1f wyhirJ?:ając na ul. Narutowicza. UaL 
szeroką, dwukierunkową arterii! i to ze szy projekt przewiduje Jlrzebirie traoy 
waczną szybko,;cią„. rlo 111. Składowej i w ten sposób artl'rio 

Tak tak to prawda _ odrickl tlru- clojtlzie rlo placu nulohnsowcgo pn:y 
' ' Dworcu Fabrycznym. 

p;i, znpnlaj11c papierooa, ale pracy jest i * * 
jeszcze dużo. Dwie swsy, toro" i oko i Na tra>ic trwa "~· 1rżnna praca 1•rz) 
tllu tramwajów, ~cicżka dla ro11 erzy~tów lm1lo" ie picrn:,zcj jrzrlni. Takie bry­
wresz!'ie rlwa chntlniki po ohn •Ironach gady jak Ro8"a. Andrzeja Gniotka z dnia 
jczJni. Oht'jrzał •ir za siebie, jakby na lhień porlnctszą swę wyd~jność, aby 
hadn.i~c na oko ile to je•zczc pracy tr1.c limlowę 11k?l1czy(· przed t.crmi11em. ~ 
ha, aby Jlrzynajmnirj jcrlną jrzdnią, tak \~ _ ostatn11n kwartale 1mą~a1~0 pn. ]JO 
· · ł · ·- 2:,0 procent nor111y, Ale JUZ w lipcu 
iab. to po<ta11ow1ono, 11101; y JC>Zl'ZC w I b d R bT 30~ 1 
l) lll rolrn jeździć pojazdy. rnpacze z ryga y ossa wyro 1 1 .„ 

Od zbiegu Str) kmnkicj I w„_i,kn Pol 
.kiego ciągnie sip szara wst~gn kilku.et. 
metrull'Ci!O odcinka kostki. Holiotnicy 

procent normy. 
Nic pozostają również w tyle kamie­

niarze, Brygarly Pawłowsk1cgo, Rako­
wieckiego, Stańczyka i innych w~półza_ 

Realizu1ąc swe zobowi;:izania, 
powzięte na ostatniej naradz·e 
roboczej, PSS podięła już odrpo 
wiedni·e kroki w ceiu :epszego 
"laopatrzenda ludności w warzy· 
wa i owoce. 
Z dn'.-em wczorajszym we wszy 

st kich I O sklepach branżowych 
•. PowsL.echnej" ska::owano sprze 
daż wszelkich :nnych artykułów, 
ograriicza jąc się tylko dr0 sprze­
daży warzyw i owoców oraz prze 
tworów owocowych. 

Dzięki temu udało się zwi~l<­
szyć ilości towaru w sklepach i 
zapewnić- kl'.enteli większy wy. 
bór. • 

Oprócz tego warzywa i owo­
ce jak dotąd można nabywać we 

• 

wszystkich sklrpach spożyw· 
czych „P0\Vs7echnej", przy czym 
- jak już o tym donosi'.f śmy -
w o~tatrn:ch d•nrach dzi-:>;<i ~przy 
ja 1ącym warnn:-:om atm0~ rcrycz 
nym nast(lpi!a zn'żi<a cen 

„Powszechna" przylda<la nr~~ 
ży!ą wagę do sprawy dv.str;'bu 
cii warzy\v i owr·~(iw D{)W·:•dcm 
tego moga być m. n. narady te 
chniczn::', ia 1d::- odbywa ia 5:ę o­
sti:!ln'o z kiNown!kami wszyst­
kich sk'.e·pów 

Celem narad irst na'.eżyte wy 
wiązan'e się z 1xYJje!pq0 zobo­
wiązania, d0tvczacego zw ększe 
nia 3·k:-0!'1i0 0br"tu wa r7.) wami 
i owocami do września rb. 



STR. i; 

Jeden „nawalił" 
ale dwóch 
dobrze jedzie 

'l'uej niłodzi kolarze ZKS "Lodz'.ian­
ka_•l postanowili spędzić urlop na rowe­
rach, odhywajfe raid dokoła Polski. 
Dzielni sportowoy przed wytru.szeniem 
w drogę zohowi11załi się nadsyłać nam 
lis!J 2i trasr., Oto pierw&ZY, taki list, 
kto~ ofr:11ymaliśrnY., 

,$.aczynmny : od 
podstaw; wyjecha­
liśmy\ dopiero 14 
bm. o godz;. 16.tej, 
a oo najwa:niejsze, 
:ie jedziemy tylko 
we dwójkę, bo ko­
lega Fursi wolał zo 
st.ać ni:i jechać ~ na 
mi. Mówiąc po 
spor&owemu - na. 
walił. 

Do Warszawy iza 
1ech{lliśmy nad ranem, bo spaliśmy 
pod W arszawq. Calq drogę jechało się 
bardzo dobrze. Z Warszawy wyjecha. 
liśmy o godz;. 10-tej do Torunia. A by 
lo tego aż 260 kilometrów! 

Mieliśmy gorszą ja:dę, bo cały czas 
trzeba było „deptać" pod wiatr, więc 
przyjechaliśmy na miejsce niemal o pól 
nocy. 

Z Torunia wyjeżdżamy o godz. 11 i je 
dziemy do Gdańska. 

Kończymy i pozdrawiamy zespól re. 
dakcyjny „E:xpressu Ilustrowanego" i Czy 
telników". 

Aleksandrowicz Zb. 

Perz T. 

Umasawiają 
tenis 
ale nie w ~odzi 

W celu propagowania tenisa 
wśród najszerszych mas, Poznański 
Okręgowy Związek Tenisowy posta 
n.owił zorganizować w najbliższym 

czasie we wszystkich ośrodkach 

Wielkopolski t. zw. „pierwszy krok 
tenisowy". Eliminacje tych rozgry­
wek odbędą się w 16-tu ośrodkach, 
finały rozegrane zostaną w Pozna­
r.iu. 

Mimowoli nasuwa się pytanie: 
dlaczego okręg łódzki nie wpadł na 
taki pomysł i co właściwie robi, aże 
by umasowić biały sport? 

EAT!llJI 
Im. Stefa:--~ Jaracza - „ODWE· 

TY" - go'.:z 19.15. 
Powszechny - „ W LELKI CZŁO­

WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" -
czyli wodewil warszawski - godz. 
1 G.30 i 19.30. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN­
GOT" - godz. 19.15. 

Pozostałe nieczynne. 

__.......... 
ADRIA - Curie-Sklodowska 15, 

17.30, 20 - poranek 12. 
BAŁTYK -- Pc·.v~·ót Lessie - 15, 

17, Ul, 21. 
BAJKA - ~:l:iaret - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualno.ś~i 

Nr 31 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Pieśń Tajgi ·_ 16, 18. 20, 

poranek 11. ' 
POLONIA - S-S. „Orzeł" zaginął-

17, 19, ·n - poranek 12. 
PRZEDWIOśNIE - Zdradzieckie 

skały - 15, 17.30, 20 -poranek 
g. 11. 

ROBOTNIK - Oni mają ojczyz.nę -
16, 18, 20. ' 

ROMA - Dziewczęta z baletu -
16, 18, 20 - poranek 11. 

REKORD - Bn.ryłecz.ka -US, 17.30 
20. . 

STYLOWY - Przybrana córka 
15, 17 .30, 20 

SWi'I' Kłopotliwe alibi 
15, 17.30, 20. 

TECZA - Pustelnia parmeńska r se 
ria - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY - Zwariowane lotnisko --
16.30, 18.30, 20.30, p:iranek 11. 

WISŁA - S. O. S. - 16.30 18.30. 
20,30. 

WŁóKNIARZ - Płomienie - 16.30, 
18,30, 20,30, - poranek 11. 

WOLNOść Mizsto Mlodzi~ży 
(Komsomolsk) - 15.30, 18, 20.30. 

poranek 11. 
ZACHĘ'l' A - Kwiat miłości - 16, 

18, 20, - poranek 11. 

•• EXPRESS lLUSTROW ANJ'." 

Brawo lodzlanle! 

Proniewiczówna i Jaworski 
ustanowilll nowe rekordy na XXlll mistrzostwach Polski w KrakowiG 

W I<ra.kowie rozpoczęły się 
wczora i główne mistrzostwa pły 
wad.ie Polski sezonu letniego w 
konkurenc Jach żeńskich i rnęs­
kkh. Generalna batalia ta, która 
zgromadzHa na ste>.rcie pływalni 
krakowskiej na jle.psze zawQdni­
czki i najlepszych zawodtników 
potrwa trzy drni. 

Ze wz~lędu na tak d()oorową 
stawkę zawody cieszą się du­
żym zainteresowaniem. Już pier 
wszy dzietl. mistrzostw wykazał 
bardzo dobre przygotowanie 
czt<Jnków pływacki,ei kadry na­
rodowei. Zwłaszcza reprezentan 
ci Łodtzi dQ\viedlu, że wiele sko­
rzystaH na akc ii obozowej i że 
do mistrzostw przystąpili w 
szczvtow€' i formie. 

· Im ~ mamy 
dlo zawdzięcz,e­
nia. że wczoraj 
na tablicy rekor 
dów Polski aż 

już finały niektórych konkuren­
cji. 

Oto wyniki: kookurencji żetl.­
skich: 

100 m kl. Dobranows.ka 1,29,4 
Mrozówna (Bydgoszcz) 1.32, I<u 
bikówna (!<raków), 

100 m dow. Szymańska (I<ra· 
ków), 1.16,2, I<owailska (Łóidź) 
1.17, Dzikówna. 

200 m motylk. Proniewiczów 
na (I.ódlź) 3.23, (nQwy rel(()rd 
PQ!ski), MaHcka (Poznań) 3.33,5, 
Malinowska (Łódź) 3.45,5, 

100 m grzb. Fijał]{()wska (Wa'f 
szawa) 1.29,9, Korecka I .30,3, 
Zurkówna w tym samym cza­
sie. 

szta.feta 4xl00 <low. Ogniwo 
Kraków 5.39,3, Spójnia Poznań 
5.45. 

I<onkurenc fe męskie: 
300 m st. zmien. Jaworski -

4.17,4 nowy rekord Polski, Ga­
dzibewicz, (Bytom) 4.23,l, Lud 
wikowski .i.Warszawa), 

. I OO m grzbie.t. Boniecki 1.14.8, 
Stelmaszczyk (Szcze-cin), Proce.J 
przybył na czwa,rtym mliejscu. 

200 m. klas. Niemal od startu 
do mety trójka Niilmclemski, Ku 
kl()k, Szołtysek szli równ() i do­
piero na ostatnich metrach zwy 
d~żył Nikodemski, (Łódź) 2.54,1, 
Kuklok 2.54,7, Szołtysek 2.55,l, 

400 m dow. Gremlowski był 
beJ'konkurencyjny 5.06,2, Jera 
(Łódź), 5.21,3, Tedling (Poznań), 

sztafeta 4xl00 m st. zm. Stai 
Kat(lwuce 5.06, Gwardia !<raków 
5.07,4, Związkowiec - Zryw -
5.14,2. 

H. Rakoczy w Pabianicach 
dWL'krQtnie trze- Popisy gimnastyków i ligowych piłkarzy Włókniarza 
ba było zmazy-. l Nic bardziej tak nie przyczynia 
wa a na i.1 epsze się do popularyzacji kultury fizycz­
dotychczas wy nej i sportowej jak dobra impreza 
niki i wpisywać sportowa, w dodatku z udziałem wy 
nowe. bitnych zawodników. 

Pierw~zy rekord padł w b:egu !?k! właśnie dzień przeżywają 
na 300 m. stylem zmiennym. 

1 
dz1siaJ Pabianice, gdzie odbędą się 

Ustanowił go Jaworski (Związ- ·I 

kow:iec-Zryw) uzysku i;Jc czas . 
4. J 7,4. Nie zawiadła ró\\'ni~ż 

mistrzyni Proniew'.czówna, któ­
ra w biegu na 200 m stylem mo 
tylkowym uzvska!a czas 3.23,5, 
który również jest nowym re-
kcrdem Polski. J 

N a wyróżnienie zasługuje tak 
że cza~ Dobranowskli.ei (Ogniwo 
Kraków) 1.29,4 na 1 OO m klas. 
który jest zaledlwie o 0,2 sek. 
słaibszy od rekordu Polski. 

Prz€d południem odbyły się e­
limina<: je, natomiast w godzi­
nach popołvdniQ\vych rozegraTio 

Rorespondenci pi~ 

Helena Rakoczy, mistrzrni świata 

Sport na u1czasacll 
' Ośrodek Wypoczynkowy w Sp:1 Chociaż Tomaszów na nadmiar 

le zorganizował zawody l!'!kk,,;i- ·~awodów lekkoatletycznych na­
tletyczne, na których uzysknnc rzekać nie może, poszczególne 
szeregów dobrych wynil:ów. Dri kcnimrencje były nielicznie ob­
najlepszych należy zaliczyć sk0l:: rndzone. Mimo to zawody speł­
w dal 6,32 m„ uzyskany przez niły swą rolę propagandową. 
Szado (Zwiazkowiec Tomaszów), gdyż obserwowały je liczne rze­
który jest nowym reko:·dem 1'0 s3e wczasowiczów. 
maszowa, lepszym od poprzednie W siatkówce grała drużyna 
go o 13 cm. Również Lis (Zwląz Związkowca z reprezentacją 0-
kowiec Tom.) wynikiem 3,14 po środka Wypoczynkowego. Wygra 
prawił należący do niego rekord ła drużyna „Wczasów" 3:2. Spot 
w skoku o tyczce o 2 cm. kanie wypadło nad wyraz intere 

Oto wyniki; skok w zwyż Ko- sująco. 
łodziejczyk (Wł.) 164 cm. oszcz;op Wreszcie w tenisie stołowym 
Kobykcki 43,97. tyczka Lis 3,14, rezerwy Związkowca wygrały ze 
kula Szado 10,92, w dal S7..ido shbym zespołem „Wczasów" 6:3. 
6,32, dysk Kott 32,54 (wszyscy Korespondent „Expressu Il." 
Związkowiec Tom.) I &ciafislti Fr. 

· :t:aEWUCRLZ ::rnnnw 

Leader przegrywał 
Sensac'1ina porażka COKA w Rydze 

W mistrzietstwach piłkarskich Zwlą 
z!rn Radz'eckeigo mamy do zano'..>. 
wa.ni„. ni,.,1„,1.._ ni.,,>inotlziank~. 

Oto zespół 
C D K A, le-
acer tabeli, 
:foznetł zgl>ła 
ruieo~zekiw .mej 
\t{)rażki od zes 
vnłu reprezen. 
tującego daśc 
przeciętną kla 

sę, bo od łot.ewskiej drużyny Dauga 
wa. Widownią tego sensacyjnego 
spotkania była Ryga. Mecz zakoń­
czył się porażką gości w stosunku 
0:1. 

Wyn.i-k ten nie przesądza w niczym 
szans CDKA na tytuł mistrza. Prze 
waga kilku punktów nad drugą z ko 
lei w tabeli drużyną Dynamo (Mo,; 
kwa) czyni z zespołu CDKA nadal 
najpoważniejszego kandydata na mi 
~trza ZSRR. 

ciekawe zawody propagandowe, któ 
re niewątpliwie ściągną i z ŁoC.:zi 
wielu miłośników sportu. 

Bezsprzecznie największą atrak­
cją tych zawodów będzie występ 
zespołu gimnastyków i gimnasty·· 
czek włókniarzy z mistrzynią Ś\via­
ta Heleną Rakoczy na czele. 

Jest to główny, lecz nie jedyny 
punkt programu imprezy pabianic­
kiej. Popis gimnastyczny rozpocznie 
się o godz. 16 na boisku pabianic­
kiego Włókniarza, przed tym jed­
nak .na tymże boisku zakończonv 
zostanie raid motocyklowy, uczestni 
cy którego startują dzisiaj z phe:.l 
siedziby Zarządu Głównego Włó­
kniarzy (Sienkiewicza 13 w Łodzi) 
o godz. 8. 

Wreszcie mecz piłkarski ligowej 
dr~yny ŁKS Włókniarz z Włóknia 
rzem - Pabianice dopełni progra 
mu dnia. Początek meczu o godz. 17. 

Harris i Verdeun 

rozegranych 
w Liege torowych 
mistrzostwach ko 
larskich świata o 
tytuł mistrza ama 
torskiego w sprin 
tach zwyciężył 
Francuz Verdeun. 
przebywając w de 
cydującym biegu 

ostatnie 200 m w czasie 12,3 sek. 
W sprintach dla kolarzy zawodri­

wych zwyciężył ponownie zeszło­
roczny mistrz Anglik Harris, bij<w 
w finale Holendra Van Vlieta. 

Przyrzeczenie boksµ,rskie 
składaią zawodnicy 
Zwią-r:kowc a (Bv dgos·uz) 
Z inicjatywy kierownika sekcji 

bokserskiej II Ligowego Związkow 
ca Bydgoszcz-Falkowskiego, czło11-
kowie sekcji bokserskiej tego klu­
bu złożą dzisiaj „Przyrzeczenie bok 
serskie", w którym zobowiążą się 
do sportowego trybu życia, ;;dyscy 
plinowanej postawy i systematy·::z­
nego treningu. 

Podobne przyrzeczenia od szere­
gu lat składali dotychczas tylko 
wioślarze, a złożenie go i przestr~e 
ganie przyniosło jak najlepsze efek 
ty. 

Zainicjowane przez bydgoskich 
bok!'lerów przyrzeczenie zasługuje 
na naśladownictwo nie tylko w in­
nych sekcjach bokserskich, ale rów 
nież i w innych dyscyplinach spor­
tu. 

Z SłlmOIOIU 08 bOiSkO Odpowiedzi Redakcii 
Pierwsze zwycięstwo Polaków· w Finlandii 
Reprezentacja piłkarska Poiskich 

Zw. Zaw .. która wyleciała do Fin­
landii, zaledwie po półtorej godzi­
nie od chwili wylądowania samolo­
tu znalazła się na boisku. 

cza w drugiej połowie zaznaczyła 
się przewaga zwycięzców. Obie 
bramki uzyskał Łącz. W drużynie 

polskiej na wyróżnienie zasłużyli· 
Borucz w bramce, obrońca Włod;ir­
czyk i Łącz. 

W poniedziałek piłkarze polscy ro 

Pierwszy, nadprogramowy, a tak 
niespodziewany mecz piłkarze pol­
scy rozegrali w Turk z reprezent.:i­
c.ią TUL. Przeciwnik był poważny, 
gdyż w drużynie fińskiej grało 5 re zegrają drugi mecz na terenie Fin-
prezentacyjnych graczy Finlandii. landii. Mecz ten odbędzie się w Hel 

Mimo zmęczenia podróżą Polacy 
1 
sinkach. 

mecz .ten wygrali 2:1 (1:1). Zwłasz-

Hajnrych z. Muras B. i Ciach M. Za 
przesłane życzenia z kursu instrukto 
rek w Złocieńcu dla czytelników i 
dla Redakcji serder:znie dziękujemy. 

* fi • 

Miłośnik sportu L. Wojk. Zasadni 
czo jest to możliwe. Proszę zgłosić 
się do sekretariatu Gwardii, Nawrot 
27, lub telefonicznie 252-40 wew. 252. 
tllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllll 
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Ni ~2S 

Sicclzirli:śmy :: panem o,.u/rym Pi 
leczką przy oh11ie. w jego m:c,z.l ... 1-

11iu, potr:'!C · pr=cz ociclwjl,Lcc od de 
szczu szyby na ilł]'-<:c:<;"y '.!.$/alt jezd 
ni. 

- Gra11dn, re lt.T•tor, z lem p:. 
meni! - G{tduli JJ'·:..tz nzcau 'o , ze 
po:;:oda m11rO-:tww, <! tu n;a • . „ de r;:;, 

Pan Piłec:zka przy[JTy-ł trn !")­

raźnie obur:<my i :z::im11t:io11:r ist, L 
jqcą sywacją. 

- rr' obec rakiej mokrej atmo~fcr )' 
z tcyc1cr::k·i nici ·- zncz1 l nót / 
śledz7c splyw1jt!Ce 110 s~y 1ie l:rople 
des:cz11. 

Starałem się go uspol:oić. 

- Sr!clzę, że des:c::; pręcli-o minie 
Zre."'ztą 1catpi~ u J t .,ł żelJv r n za. 
wofo11y killic, ormici' 1;1e~z z: tJk bla 
hej 11r:;;yc:yn)". 

- Kied) ja nie :·1mi,1mjP. si<> 
wlać 1w żadne imJ-T 0 :.? w Ło '. t}·l 
/~o 1i·;'".i'.'żdi~1~ ze s1101 to''. c. r,,y 11r ilo 
zvnht i gu.'::iCPt:J:? tr)·, ;ik1 cl> e ... r.­
t~eiąl.ów, /:t6re s:ę b~dą or1~·' u;· • 
20 bi<>iqcego mil' t\l,c . 

-- Ilrn.„ - mrn knele . • :::'lci„1.;i· •o 

I ny~ A taU Brdą i:oro11 , !·· ~ te.ni 
tl'ye!in1 inou:an)'111i. ze:-polanu, 1.:0 ty, 
zaś gra tv siathę, b:c2;, .~kou. ·. rzu. 

I ty i i11 sze dmrnl11e t";·c::u."' z z, ,kfoj 
a1lc1yl•i pachod::,ce. 11 t·) ,rl·u !o 
jcdwd:o1rnż jeu g„. pr.• ·i~ mó i r 
u1yraźllie, Ż!! Bl·!p:ltu ·o r·· l' 1rl unan ·u 
z mec:mnr piłko·1·e1• i pOT>''{' ". d­
zelesiahcnni. (t clniż'ti1m·; z 1 i·~ •, 
które w chimd··cr:.e l .r t:.'>~ci spor. 
lu nlŹC'j!'kirgo z r· ·i ,, p1 - • {: 

• na 1N11ial.-i. Tam /;ę i-;p na co po­
pr1tr::··ć! 

Pan Onufry mlr::.·nttl j ., I'" ł c;r_ 
s:::ąc się na sa;n.r! riv"l o t ... eli · r.··c' 
go emocjach. 

- T11, u;idzisz rcda/,tor - uoha­
& -;y1rnł palcf.'m na parapc6e oh~ a -
q ::asuu'a sem PaLl:olo, obok 'w;;· I gracz z; miasta zait·„mia i.„ •;uch„. 
· bęc„. pilha sied=i. w b~anve. 

Enlilz.iazrn pmzo<' Piłecz1;' 
- Nie tt•iarlomo jaki b J:z'!! 

nik - prza1·i:.Yilem. - '?o t 
::; L7.S-6w też pork' no ni „ „ L j 
grają. A do te;;.o l bcv r e·1„. m J• 
scy pillmr.•e br;d<J scremo•1· ni . 

- Co redcil:tor lm c•-:,! P '~ L­
f{'ie iwjlepiej jah f,ę.{•-te. P'la w 
bramce i koniec. Ale si~ narr.zr-r '„. 
No!.„ 

rr tym momeuc;e po jr ~ r. · •• o. 
woli w okno. Pod,· 10•" 1-ę!' o. 
parifo l>P:1dar!nil', u lf 11 ,„~ ;.; 
twar: obfr.l-.-la sie rnz"ti "m. 

- llfr tu g11d1~, "ad11, 11 J :cz aic. 

I tyll:o ll'je i 11?,ie„. 
P.S. lw im:ccl=e C-vtnl11;I ó1u 
llozmor{·a ta~: In ~~.- • c- r j 

~ racowniGV' 007u· 1 1 ~ ó, i 
2-ch tckarzy, 2-c!: bfanha zy----;; 

znajomtGt.Scią dekant\n., !1; .!h nu< '.1 
rzy wykwalifikoi·an) 'ł 2 n 
ków rnu;·arskid1. 3 ele trc.1 f.l'Ó v 
wysc'.rnkw:ilifilw,1·'l:i~·ch 1-"'o te ·11„i 
ka budowla:1eg'O na inwc o.y~Jf:', ;. h 
ślusarzy mcnterl'.;w na il'a z; •) ~· i; 
k:ennicze z praktyką za~ruc ~· _ Za 
kłady PrzeI'.1ys!u 'VI dninnc o, im. 
NorbErta Ihdicki'łg..i, ż.,;·:i -9_ 
Zgłoszenia przyjmuJe Wy 't.iał er 
svnalny. 
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Szefa Działu Finanoowego, l·;ero­
w11ika księgowości, k'.erowni,rn ad­
ministracy j:i.ego craz l'Cfcre11ta Pra­
cy i Płacy zatrudni Centrala p„ze­
mysłu Drzewnego w Łodzi, ul. !Ho 
niuszki 11. Warunki do orr.ówienia. 

GOSPODYNI DO,ZAKUPB1Y człon 
MOWEJ poszub tylny do kotła -

je bezdzietne mal „Strebd" seria D 
żeństwo. Warunki dzwonić 178-84 od 
dob1·e. Refe··enc.ie 8-ej do 16-ej w 
pożądane. Wiad:i dni robocze. 508 
m~ść od ponie- SPRZEDAM. róż­
dz~ałku 21 bm. g.1 nc meble. Ko§ciu. 
dzma 18-20 ul. szki 53 m. 3 _ 
~arsz. Stalina ~!' Tel. 102-:łl . 1369 
4 ' m. lO. 505 SPPZEDA!\1 . ma-

MASZYNOPISA- szyna !rnmnsmicza 
NIA, stenografii "1e~VO!'lm1inrna · 
biurowej, kores- Singera or"z ap::;,­
po23dencji, księgo- rat radiowy „Blau 
wosci Km·sy punkt". Łódź, -

Stowarzyszenia Piotrkowska 3~ 
Stenografów-M'l.- m. 57. Obejrzeć 

szynistek. Zapisy: można codziennie 
Kilińskiego 50 - od 15-17 Wajn­
Piotrkowska 83. traub. A. 1383 
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